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i 'Ł Kęiza mtotom w Pi&insEeoii.
W arszaw a. (Pat) Na nu>cy decyzyj ko 

m iW rza rządow ego u ra s ta  stołecznego 
W arszaw y  internow ani zostali radny miej 
ski Aleksander B arczew ski by ły  oficer Ta 
deusz K runrcld, Tadeusz Fitz, Roman Pin- 
tą r  i Jaxa  Bykow ski. O soby te zostały  in­
ternow ane za niepraw ne noszenie brotii
łub za działalność antipaństw ow a.

*
W arszaw a. (AW) P rasa  w ieczorna za 

m ieszczą spraw ozdanie z dokonanych 
w czoraj w W arszaw ie aresztow ań — w 
zw iązku z zajściami z dnia 11. bm. ,.Ku- 
rjer C zerw ." pisze, że aresztow ania i re- 
w izye trw a ły  od w czoraj godz. 4-ta popoł. 
do dziś 8-mej rano. A resztow ano m iędzy 
innymi przyw ódcę dem onstrantów  Krem- 
nickiego, b. Demkinowca, radnego miej­
skiego B arczew skiego, studenta Jaksę-B y 
kow skiego. oraz O pechowskiego jednego 
z najw ybitniejszych działaczy w śród mło­
dzieży narodow o-dem okratycznej. A resz­
tow ani internow ani zostali w  więz'eniu mo 
kotow skiem  w m yśl zarządzeń adm inistra 
cyjnych kom isarza rządu, na podstaw ie 
przepisów  o stanie w yjątkow ym .

U zn anie dla Pre­
zyd en ta  R.zplte}
W arszaw a. (AW) „Oaz. W arszaw ska" 

w artykule om aw iającym  w ypadki g ru ­
dniowe, poddaje analizie orędzie prezyden 
ta Rzeczypospolitej, M iędzy In nenii pisze: 
Sym patycznie powitann w orędziu w ezw ą 
nie do zgody, słow a o budowaniu Polski 
jednej i niepodzielnej, jakoteż n rządzie cie 
szącym  się zaufaniem Sejmu, jakoteż o re­
formie skarbu. Społeczeństw o pow itało z i

Spadek m arki niemieckiej na rynku za 
granicznym  trw a  dalej, doprow adzając 
kraj do ruiny finansowej. W skutek wzm o­
żonego druku banknotów , ilość ich zw ięk­
szy ła  się niepomiernie. Niemcy maja dziś

8 0 0  m i l i a r d ó w  długu. R ycina nasza przed­
staw ia w ypłatę pessy i dla jednej z insty- 
tucyi w Berlinie, W  tym  celu woźni przy 
pomocy urzędników  w ynoszą banknoty  % 
banku w koszach na bieliznę,

uznaniem inieyatyw ę prezydenta n zw oła­
niu narad skarbow ych I ma nadz:eję, że 
rząd z nowym  prezydentem  będzie nie- 
tylko rządem  silnej ręki, ale w yrazem  woli 
parlam entu, a w ięc i narodu .

W YLEW  W ISŁY PO D  W ARSZAW Ą.
W arszaw a. (AW) „Kurjer C zerw ony" 

donosi, że koryto Wisły dziś rano pokry­
ło się gęstą krą, przyczem  poziom wody 
podniósł się gw ałtow nie. W szystkie nad­
brzeżne okolice W arszaw y  są pod wodą, 
Pow odem  w ylew u jest nagłe puszczenie 
lodów w górnych dopływ ach W isły .
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Morderstwo polityczne, pierwsze jakiego 
wfdoiCTćą była Polska, odbito sit; głośmin 
echem w prasie europejskiej a zw łaszcza nie 
mieckicj. Prasa niemiecka prawicowa ż ży­
we m zadowoleniem powiadamiała swoich 
czytelników o zaścaeh  w Warszawie i snuta 
stąd wnioski, mato oczywiście d'a Polski 
pochlebne, opierając się głównie na artyku­
łach polskiej prasy prawicowe! Dla tych 
wszystkich, którzy w Niemczech odzwyczaili 
się uważać Polskę za państwo sezonowe, 
była ta wiadomość pew^ny ulza, zdawała się 
łrn zapowiadać, żc icli marzenia o sezonowo 
ści Polski się dpełnri

Prasa francuska, na ogół PoJscc przychyl 
na, przyjęła tę 'wiadomość straszny nie licz 
trwoea, a wskazwac Właśnie na Niemcy, czy 
hajcce na zgubę Pplski, zwróciła uwagę na 
nicbczpicfycnstj^-o jsrotżące niepodległości Pol 
ski przez taice silno i gwałtowne wstrząsy. Po 
lemiziuac z ‘ rgancan Stinnesa, wyjaśniał 
„Temps". żip Niemcy gdfeic po wojnić morder 
stwo polityczne stało się niemal rzemiosłem, 
najmniej matą, prawa, do robieira uwag na 
temat tego co się stało w  Po1soe.

Charakterystyczne jest stanowisko wło­
skiej prasy faszystowskiej. Wiadomo, że pol­
ska prawica naśladuje orgatrzacyc! faszystów 
skip f stara sto orze.iać ich duchem. Polityce 
prawico'.-m usiłują' jej łeadery nadać piętno 
faszyzmu. Nsto^ałnitę^ ż.o wobec takich zamie 
rzań mord oobtvczny nfe mógł być czemś

dla kiszystów włoskich sympatyczne™, to też 
włoska prasa faszystowska z całym nads- 
kkm  potępiła to, co się stało w Polsce., jakby 
dla zadokumento wania, że zbrodnia nie nało­
ży do środków działania faszystowskiego.

Jeśli nazajutrz po zamachu mogły się po 
jawić w prawicowymi orgaire miejscowym 
wiadomości o wybuchu poważnych wydarzeń 
w Warszawie, to możliwe, źe chęć służyła 
tu za racyę. Faktem jednak jest. żc luuiŁ.om, 
którzy wiedzieli o wielkiem obustronnem roz 
namiętnieniu po .wypadkach, związanych z 
giosowch.iiem, wydało się niemal czemś mc- 
ucbronnrm. że przyjdzie do wybuchu wońiy 
domowej. Takie słowa padały już w gmachu 
Zachęty tuż po zamachu, A todnak nic podób 
nego. Tego samego wieczoru objgł kierow­
nictwo państwem rząd silny, który się zabrał 
e,nerg'c.7nto do roboty nad usunięciem wszel 
kich objfiwów stanu podrażnienia.

Podobnie, jak podczas inwazyi bolsze­
wickiej inówTo się o niebezpieczeństwie koniu 
nizmit, laik obecnie podczas zatargów wew 
nędznych mówiło się o niebezpieczeństwie 
faszyzmu. Tłumaczono sobie, że młody stosun 
kawo organizm państwowy łatwo ulegnie 
tym zarazom. Okazało s'ę jednak, żc nasz 
organizm je-st silny a aczkolwiek młody, jest 
odporny. Po smutnych przejściach dni grud­
niowych jedyna to dla nas wielka pociecha, 
żc wszystko minęło bez głębszych następstw 
i silnie1'szych wstrząsów, tak, ;ż znowu pa­
trzeć możemy spokojnie w  przyszłość.

Patrzeć spokojnie w przyszłość to oczy 
wiście nie znaczy siedzieć z założonymi ręka 
mi. Weale ojpńnr sfer dobrze poinformowa­

nych, morderca śp. Narutowicza oddał pra 
wicy fatalną usługą, zwrócił bowiem uwagę 
na lenuda polskich t. z\v. faszystów. Nie zna­
czy to. jakoby pirawica akurat przygotowy 
wata jakieś morderstwo (choć „Dwugroszów 
ka* zapowiadała, że popłyną rzeki kr w )  ale
w każdym razie jakąś poważniejszą ruchaW
kę, jakąś próbę ocalenia Ojczyzny11, Zamach 
morderczy obudził czujność społeczeństwa 1 
zwróci! 'ego uwagę z której strony grozi nie 
bezpieczeństwo państwu. Jest rzeczą obdciM 
go rzędu niebezpieczeństwo to zupełma usu­
nąć, bo jak długo ono grozę nie może nyć mu 
w y  o naprawie Rzcezypospoćitui, przede- 
wszystkiem gospodarczej.

Izba hand!owa o egzeku­
cjach podat owych i re-

dukcii szynków.
Na wczorajszem poste,dren i u lwowskfej 

Izby handlowej na wstępie obrad prz.ew. prezę 
Wśniara poświęcił gorące wspomnienie śp, 
prezydentowi Narutowiczowi*. Izba wysłucha 
la tego przemówienia stotyc. W czasie obrad 
na plan pierwszy wybity s,ię dwie spraw y; 
sprawa obecnych egzckucyi [podatku. przemy 
stowego i n lepr a  w i dl owoć c i popełnionych 
przy wymkurzci podatku tego oraz sprawa no 
dukcyi mnefsc sprzeda ty  alkoholu.

W sprawie pierwszej interweniowali u 
proz. Bugny z ramiema Izby dr. Trawinskl 1

30

G
(Streszczenie) 

według powieści 

NORBERTA JA C Q U ESb\ 

(Ciąg dalszy.)

Co... — tu począł mówić silniejszym glo 
seir— co uczyniłybyście, gdyby nagle do 
waszych lóż wtargnęła polieya i gdyby z po­
wodu gry niedoz woilo iiej, oh (dała nas pozba­
wić zarówno pieniędzy, jak i wolności. Nie 
lękajcie się! zaprowadzi kiśmy epokowe urzą­
dzenia, które moźnaby nazwać Gardę Polica. 
Polieya może s.ę dowiedzieć o istnieniu „Da 
lekiogo Dorna11. Może on być przez poi.cyę 
otoczony i zdobyty. Sprostamy wszelkim oko 
liczuaisciom. jednym małym paloem oddalam 
od was Doncyę całego miasta. Patrzcie!

Podniósł rękę w górę, a potem opuścił Ją 
wyszukanym ruchem i1 wskazującym palcem 
nacisnął czarny guzk. W chwilę potem tafla 
olbrzymiego stołu poczęła się ruszać i zapa­
dać szybko bez szmeru. Mówca zginął rów­
nież pod ziemią. Lożę zostały ritoruszone. 
Tymczasem z powały zesunęły się konie ł 
bairwnt koła tuż koło lóż, potem i sama powa 
ła. W  kilka chwil później, na scen e tańczyło 
czworo nagich dwunastoletnich dzieci, przy 
akompaniamencie skrzypiec I fletów, które 
poczęty brzmieć w niewidocznej dali

Oddlzjał ludzi, ubranych w mundury 
miejakicj polscy], wtargnął do sali z okrzy­
kiem.

— Powiedziano nam, źo tu grają! Ale 
gdzie g:aią, dio stu piorunów?

We wszystkich lożach zabrzm ai swawol 
uy śmiecił. Dziewczynki tańczyły. Policyanci 
zratcdi mundury i stanęli z uśmiechom we 
frakach. Scena wraz z tancerkami uniosła się 
w górę. Jedna z nich zbiegła kokieteryjnie' w 
stronę jakiegoś samotnego gentlemana w lo­
ży. Ten zerwał się i wyciągnął 'ręce, jakby 
chciał schwytać znika tocą- Wołał coś i śm ał 
się iedhocześnia, ale dziewczyna znikła. Sce­
ną schowała się za powalą, I<om ki drgały 
znowu wśród barwnych kół, a pośrodku stołu 
zjawił się znowu mówca:

| —  Jak w idzieliście szanow ne parne I sza­
nowni panowie, zrcbiliiślmy dla policyi ustęp­
stw o —  nagie dziew czynki. * Zresztą, gdyby 
spraw a w zięła  poważmy obrót, zn a lazłyb y  się 
dla nich okrycia jakow eś. Zresztą, co tydzień 
m am y znranę programu...

1 W  ten sposób m ówił jeszcze przez
' chw ilę.

—  C ó ż za głupio p o m ysły  kinem atogra- 
ificzuc1! —  szepnął W enk do ucha Karsleusow i.

Zupełny ictyoiyzim. G d yb y  tu rzeczyw iście  
p rzy sz ła  pakeya, pozn ałaby się ti-a calem  
oszustw ie, w  przeciągu dziesięciu minut.

K arstcns w zru szył ram ionam i
Wenk nic ntogi zrozumieć, co źa cel mia 

ta ta cala instytucya. Przecież nre minie ty­
dzień, a zostanie odkryta i zamknięta. Niema 
dwóch słów. A przecież wydatki1 musiały być 
pod każdym ewględhm olbrzymie.

HulI był oszołomiony { nre mógł sobie 
jeszcze dać rady z tern, co widiział i słyszał.

T-t Z acln w ^ aiaca —  w o ła ła  C aro zza  raz

po raz — żyjemy w czasach genialnych, co? ^
Tutaj będziemy statyiM gośćiin, nieprawdaż 
Hitil? Na któsćgo koma stawiasz? Ja wybie­
ram sobs czarnego Araba. kocham się w 
czarnym kolorze, bo ty jesteś taki asnyt

Karrtcns spojrzał z \vvsoiym uśmieeftem 
na Wenka.

Podano kolacyę, składającą się z najwy­
bredniejszych delikatesów. Po trą wy, któro 
zdawało się, uciekły już dawno przed ninh 
mśecką waluty: świeże kufie na strasburskiej 
gęsiej wątróbce kawior ‘ homary.

Siedząc przed słodko pachnącą góry 
smakołyków, rzekł Karstens z ironicznym 
uśmiechem:

— Nasza marka stoi dżisaj w Szwańca- 
ryi siedem! Ale centymów. Tutaj jednak zapo 
mina się o tern.

— Tu stof jeszcze niżej! — rzekł WęnR.
Wogófe był przybity, niezadowolony 1

rozstrojony. Nic jeść nie mógł.
Carozza natomiast w dobrym humorze

nuciła głośno. Muli zaczął się trochę w sty­
dzić, źe zaproponował wogóle odwiedzento 
takiego rozpasanęgo lokaju. Postanowił nawet 
posłać tancerce jutro pożegnalny upominek1. 
Będzie to garnitur australijskich czarnych 
orTi, które chce sprzedać jakaś rosyjska 
księżna.'

— Koniec! —powtarzał ctegłe flegmafycz 
ny Midi. Był 'edinoeześnto podniecony i me łan 
cholijny. — (Niech je dyabt- porwą! Za dużo 
już tego rozwydrzenia. Wolę iść do klasztoru, 
niż żyć dalei z tą małą rozpustnica.

Jednocześnie jednak pożerał clicwio tm  
fle, iakby chciał Jeszcze raz użyć, przed za­
sadnicza zmianą życia.

[C. d, a.).



tir. MrmJ w sprawfe drugie. przeko^ant* pro- 
.iJyayUG1 Izby winśoski ix>sta F.isu odcina, r 
Maksymowicza ! dra Koiiiscłiera, iU®ca w  tym 
kfcretiRłcii. by rozpatrzono reJcursa odnośnych 

'SKynfca-iyy. udzielono fen kśBcumlesięcjyie] 
zwtóu cel ,m likwtd&^yj prze-ds!ębwrst w i td. 
Co do wymiaru podatku procentowego od zy 
skit nmkde«ioiv>, ża podakk len wyjjjiima się 
bez ydifci!!cohviek dochodzeń, a httdrwencyc 
w praw a tf  skarb nie odnoszą skutkit

D y r  T cirror jaleonumlcnw al następnie no 
w ą  ^ ib y y ■/.}> ', o Ksn proc. t a y f y  tow ar, na ko 
IcijacF, posia&rntfłc*Kf 7 dałem 1. stycznia, po 
czero po szeregu spraw ozdań uchwalono je- 
szo7K parę waioslbpw vr s o n  w ie  stosunków* 
w liofejnkrfwje, przyezeau oświetlono rzeezo  
v/o g&spSda rke kofcjbwn. wogóie

Radzieehów, w grudniu.

\ V r * K a s i r z .  Ken’.a prozydenia Narutow!- 
cm , — Piasika wśród knp}ecłwa. — Nabożeń­
stwa feitołMse. — Wirisn© podpalaczy i złodzie- 
r .  — Plaga ©sSpska czy® nic -bTstwo Zarządu 
inNsla. — Jak *u nazwać? — U/nonie dla 
wiadz ?>:.7pieczeósiwii. —- Niesamowite roz- 

wyduzadde c z y  też ułiezHikoiRstwo?

Wiad-oiność o zastrzeleniu prczydcn‘a śp 
Naiuś-w cza dostała się do naszego miasta 
iiró v/ gódzfetSfch popoStWniowych. Nie w ierzo

MR. li, BYK.

M ie czysław  Reyz-ner należy do tej kaie- 
g ory i Luuzi, k tó rzy  się ude siarzaiff, bo nic cucą 
się starzeć, choć rat 'i2rz.tkr0cz.yri ouros naj- 
uiisiżjZego dma letniego v  życiu. R ad za trz y  
1rfitjfe k o loryt Sara życiow ego, a  pom aga rnu w  
tent, Zvvias/:cza, o iie chodzi o artystyczn a  
wsiMWob.cnie, jogo sztuka,, którą też artysta  
umie utrzym ać na poziomio w iecznej m łodo­
ści w iosny lub dojrzałości lata. K toby w ątpił, 
uicohaj się 'przyglądnie tym  75 obrazom , któ 
re w ystaw iono O becne w  T o w a rzy stw ie  
Sztuk pięknych, stanówki o w ry  p racy arty- 
sty c& w l ostatnich m iesięcy. Kv*»aty w io sn y, 
ciepło lata —  oto treść i ton. która dominują 
w  yesgo tv, órczości dziś w  silniejszej m oźc na­
w et niicirBe, niż dawniej, —  g d y  sam b yl 
m łodszy.

Oto mamy nj>. w  ostatniej sali podłużnej 
catą Jcwieciarnk?; oto na fantazyjnie udrapo- 
watsym ekranie w dużej sali ktkadziesiąit dro 
hnych, a na ścianach (kilka większych obraz 
ków r. kwiatami jttó lo ciętcmi, inżtc' rozkwit 
lei ni m  krzakach w ogrodzie-, czy na g rwyj co 
przed domom. (Te ostatnie to ..właśnie coś 
jtdWMgug w  twórczości Reyznera). Kwiaty 
poina i ogrodowo, rosnące w przyrodzie, jak 
jc Pan Bóg posiał, cay zasadził i hodowlane, 
niekiedy nawet aTplaBiłane, — wszystkie one 
chcą być f sg. młode, świeże, chcą służyć i 
proszą srą: do służby jaJko ozdoby panieńskie

no zrazu, b y  tak okropne pogwałceni© god 
nośca całego  narodu 1 pow agi państw a mogło 
n ie ć  m iejsce < w  tej wiam ©  chwili, k ied y P ol 
ska odnodtaona ani na moment nie m oże być 
zachw ianą w  sw ych  podstaw ach. O d y  jednak 
pcw ne wlcśoi (porozumienie ssę tfejfcgraffciz.no 
ze Lw ow em ) p otw ierdziły  rzeczyw isto ść  tra­
gicznego fak*u —  smutek i żałoba ogarnęła 
w szystk ich  m ieszkańców cez  różnicy religii, 
narodow ości a przedew szystkiem  —  przeko 
nań politycznych. W tym w ypadku w s z y s c y  
buz w yjątku  za/ęli jeano ! to samo s łanow ’- 
sko —  żal z  powodu tra g ezn eg o  zgonu śp. 
Narutowicza —  potępienie (.Ha m ordercy pierw 
s/ego m k k ie g o  prezydenta RzeczypespoliR ] 
—  Elgjusza Niewiadom skiego. Z buayn ków  
rządowych w yw ieszo n o  żałobne flagi. Żałoba 
i przygm ;lren?e opanoW'a?y całe m asto.

Zgon tragiczny ^rezydenta państwa wy 
wofał panikę wśród tutejszego kupiectwa, 
które przywykłe w czasie wolny do rożnych 
wstrzaśnkiń wywrotowych, spadziewrało się 
w interesach fatalnej ewolucyi. Oarączka 
ba'ssy pożerała pca&a dobrych kilkadziesiąt 
gtrdy.hr miejscowych „machcrów'“, którzy do­
piero otrzymawszy ,nsnakaiaćące credo“ od 
swych wiełkonitejskłch mentorów, ocliłonęli 
z pierwszego wrażenia.

Wyrazem głębokiego żalu i smutku z  po­
wodu ohydnego mordu, popełnionego na oso 
h'e prezydenta śp. Narutowicza, było żałobne 
nabożeństwo, które w odpowiednio przysfcro 
jonym icośdekr parafialnym odprawił ks. pro 
boszcz Wojukownski. W nabożeństwie udział 
vćzięly wszystkie władze tutejsze, wojsko­
wość, młodzież szkolna i liczna publiczność.

go buduaru, pokoiku, c z y  choćby kącika. 
A  obok nich pejzaże: pola, lasy, łąki, chaty, 
w o d y z postaciam i ludzkcm i i 'oer nich. a 
w sE jatko  to cieple,T :asne, opromienrone słoń 
cesm. Jeskn i tej późnej, zadcszczonei, zah.So 
conc-j., chłodnej, a co  dopiero zim y śnieżnej, 
mroźnej —  tych  duremniebyś szuikał na ośni- 
dzksśęciu mcmal obrazach. ZnaW dcuiy tu, co< 
praw da, i „W tzyę  babuni“ i starowtnkę,, co 
stoi już „u schyłku  ży cia “ . A le pierw sza swij 
treścią jest w łaśn ie  w sp om n leim n  m łodości 
te;, co  uietylka tań czyła poloneza, ale i ż y ła  
jc ŝ/Mze w  teurpie m azura dziarskiego. Jest 
jeszcze iedna postać sta rusz ki na w ystaw ie , 
ale i ta nie wysitępuje w  roli główniej, boć 
„Zm artw ienie" ma młoda dziew czyna, -która 
g ło w ę oparła na jej ramieniu.

Po za tejn młodość w  kwiatach, przy ro­
dzie i postaciach portretowanych.

Jeżeli jednak mówimy o młodości w  ut- 
woracii Reyznera, to mówić możemy z pew- 
netn zastrzeżeniem. Jest to tułodośl. ale nie 
w światóbnrczein rozumieniu dnia dzisiejsze­
go ł dzisiejszej sztuld. co zrywa szlaki utar 
te tradycył i woli iść na przełaj przez ugory 
twórczości, gnana rozpędem i rozmachom 
swwoh własnych, choć niezupełnie jasnych 
inspiraoyi twórczych. Młodość Reyznera — 
to- młodość w  pojęciu i rozumieniu tego iw,ko­
lenia, z którego w yszedł Reyznor jatko a r­
tysta .

Reyzner i jeg o  sztuka to dobrze zakon­
serwowane objawy zycra i twórczości dnia 
wca<łrajs2«go i wczorajszego pokolenia i sztu 
ki z czasów, gdy dopiero świtać zaczynał u 
nas Lnu/resyonii/.mi a sztjika nasza tnłata ic- 
mstfs fizyognoanic, jaką jej nadawał Wiedeń, 
czy Monachium. Jest w  miarę rycerski, w  mfa 
rę sentymentalny, w miarę racy ona listą, yry-

Onia następnego odprawion.an zostało rów­
nież naSożbnslwo żałobna w  synagodze ży­
dowski©’.

•Mimo wytężająca praca organów bcapie 
czońafcwa ludzi stale są pod wrażeniem pod­
palaczy i rabusiów*. By zabezpieczyć się 
prKcd ewenuialncrn n!el>ezp rezeustwem wda 
ścicieie ziemscy jak i przemysłowcy ckoeica 
ni, utrzymują własnym koszlem straże, które 
strzegą dobra w nocy. Koszta, wynikłe z ta­
kiego środka ochronnego, są w  pewnej mie­
rze, ciężarem drożyzny.

ószeikte witerpełowanie zarządu m asta 
w sprawie porządków miejskich pozos'aje :.ez 
jakiegokolwiek oddźwięku. Zarząd n.iasia 
na wszelkio uskarżania się publiczności me 
reaguje, wychodząc z  założenia, H  nikt ni:o-a 
prawa mieszać się do jego czynności. Jedrrem 
słov/em da się to streścić — „ty mów, a a 
zdrów", — a tymczas1 111 ludzie musrą btnęi 
w rowach, wądołach; skazani na bcimmśei. 
Zaskmawiającem jest, że tiicma odpowied Tej 
Władzy, któraby wpłynęła, by miasto na;,ze 
przynajmniej otrzymało lampy naftowe, któ- 
■relry w pewnej choć mierze rozprószyły ciem 
ności, zagrażające bodaj czy nie życiu ludz­
kiemu. Brak chodników*, meodmiatanis ol­
brzymich mas śniegu lub błoła, meiisuwauio 
głębokich bajur, tworzący di s'-ę w czasie od 
wSży, a wreszcie konieczność chodtenia wie 
czorami z latarkami, wszystko to stało się ula 
nieszczęśliwych mieszlwiuców* l<adz:echowa 
istną plagą egipską, khirą tein samem jest Za 
rząd miejski. Podkreślić należy, źe re ••trony 
tutejszego Zarządu miasta słyszało się orygi­
nalno obietnice a 'o wszystko będzie w po-

posaźonym w dużą dozę kozeiyi towarzy­
skiej.

I Jeszcze jedno zastrzeiże-nie co do okre­
ślenia młodości w sztuce Reyźnera. Zastrze­
żenia zawarte w ufcartem, starem, w swej 
starości jednak za wafle aktualnem powieuzs- 
nitt, że... czas ucieka, nre czeka.

Myśli o tern i Reyzner. Myśli i maluje, 
A wraca mu ta myśl coraz częściej, coraz u a 
■tarczywiej i coraz inteuzywniejszy znajduje 
w yraz wr twórczości. Oto kwiaty zasychają­
ce, z których opadalą listlB, oto róże w s/Jdan 
ce. z której ubyła woda, wdiłowęta przez 
łodygę kwiatu, broniącego się przed śmier­
cią. oto kwiaty polne w  wysokim kloszu osy 
pują się, wyrwane z gleby żywicielki...

A skoro już raz się tak© myśli obudziły, 
■koro raz? weszły w  repertuar artystyczny 
Rey/nera. to musiały z natury rzeczy wywo 
lać rcfleksye, nastrojone na ton melancholij­
ny. V, yrazoin tych reft&ksyt jest też np. kom- 
pozycya. przedstawiająca portret młodej 
piękności w  bogatych ramach na ścianie, a 
pod nim na stoliku przekwitłe już czerwona 
Piwonie, czy róże we flakon'e; opadłe z nich 
listki więdną na stole. Memento mori, młodo­
ści i urody!

Czas ucieka, nie ctz.eka... Sztuika Reywne- 
ra jest sztuką młodości okresu W sztuce ubiel 
glegó. I tak na nbą lmtraóć, tak ją przyjmo­
wać, z tej perspektywy oceniać ją należyl W-t» 
cły jasnem s:ę stanie, że Reyzner, który przy- 
fem teebuiikę rcianowat av sposób wprost w ir 
tuozowskt, ma sworc miejsce niezaprzeozone 
mc sztuce naszej, zwłaszcza tu we Lwowto, 
gdzie kthead/desiabk lat iuż pracuje inteczyw*' 
ni,e i wytrwale, malując skrzętnie swtó ululrof 
ne bukiety f bukfccikj kwiatów, porznie, 
i portrety.
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rzą ik u  ~  ais po w yborach . W y b o ry  sit; 
sk oń czyły  a porządek miasta, ;'ak idzie samo 
pas, tali idzie, jak fury, które nie pow ażając 
ogólnych in stru kcji, jeżdżą sebie każda sta o 
ną, w jedżając formalnie na p rz e d ’..fo i' > v. —  
C z a s  n ajw yższy , b y  odpowiednie organa za ­
ję ły  się 'a  spraw a, skoro Zarząd urasta Ra 
dzisohowa niema należytego żrozm uif A  <Ba 
rze cz y  \ m v y ż  nadmienionych i Wkońcu kres 
P o ło ży ły  bałaganow i ..mfeisfcidi po^ądkow *
»wlaszcza w  dnie cawartkowe (targi).

Przed wojną a zwłaszcza w czasie wej- 
ny, (pod rządami Austryi) miasto cieszyło się 
doić mierna schludnością ale co najważniejsze 
światłem eiekkycziiem, dostarczaniem z foek- 
trowni lir. Bacfoniego. Dzswić się należy, dla­
czego d/.'i — w wolnej Polsce — nie mamy 
mleć podobnego udogodnienia i postępu?

Czy przypadkiem foo brak tu I t a k i  clift- 
nyjfch f rozumiejących należycie potrzeby tV.a 
>;(a nawet i prow-iucyonainego? Czy prowki- 
eya fcołrecznie musi mieć oblicze zasmarowa 
nego brudasa?

Ostatnie dnie, petee nastroju wulkdr.icz- 
i .g o , jak i zewrzenie beaczalwości bandytów 
Policy a luleusza w  sposób godny uznania i 
pochwały doskonało ujęła w ramy swego att- 
♦orytetu, zyskując sobiu uznanie wszystkich..

Jednym jeszcze  Ifotkcm „wieńca laurowe: 
g<*“ gospodarki miejskiej jest brutalne i w y z y  
wnjaco zachow anie się niektórych m ieszczan 
jak i chłopów1 tu te jszych  kforzy sp o tó u y ch  
przechodniów, nietylko w w ieczór, ale naw et 
w jasny dzień, z a c z a ja ją , obrzuca w e sprośne 
nsi w y zw isk a m i C z y  ustanowienie przynaj­
mniej 2—3 iłostcrlinkow ych na mieście (prze 
dw w szys‘Mcttit w noanci porze) nie stałoby siy 
skutecznym  środkiem dła rozsw aw olonych 
napastników?

Kirkof.

w ifc-aaYsiENcs
I K O P iS h d tg U

I m i

DZiŚ 29, a. Pf. P(l m Z  OSTATNI
o U n i e w a j ą c /  d r a m a t  w  O a K t a c h  p . t,

Z a  K ufisacni KONTS C flP lO
G w i a z d a  f i l m o w a  E 1 L L E N  R ł C H l E S ,  w  g i ó w n e j  r o l i .  33;lt»
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go Andrzej Kisz na schodach III piętra 
jakieś podejrzane indywidyum . ukryto w' 
k ą u ę  i oddal je w ręce polieyi, gdzie 
stw ierdzono, że nazyw a się F ranciszek 11- 
nicki. T łum aczył się — pomimo, że m iesz­
ka pi*y ul. Szpitalnej 46 — ’że chciał prze­
spać się na schodach. P rzy  rew izyj znale­
ziono przy nim w ytrych . Jako podejrzane 
go o chęć dokonania kradzieży w banku, 
oddano go do aresztów .

Pu bram ach znowu w ul Kol fata ja 
szukał ..tego, czego nie zgubił'1 Jan Szczep 
kowski. bez zajęcia i w dodatku notow a­
ny złodziej. P ow ędrow ał do aresztu  w 
ślad Unickiego. 1),, kompletu zaś dodano 
im niejakiego Aleksandra Budzińskiego, 
m urarza, którego za jakieś spraw ki poszu­
kuje sąd karny .

A W A N T U JR K I A R A B S K I E  N A  B R U K U  
L W O W S K I M .

Istnieje sp-ecyalna kategorya ludzi 
krewkie);, k tórzy szukają sprzeczki z bli­
źnimi swym i na gładkiej drodze, i muszą 
później tłum aczyć się z sw ych czynów  u3t 
na nspekcyi policyjnej. Często unosi ich 
tem peram ent tylko chwilowo, a m ianowi­

cie w momencie, gdy alkohol zaczyna nic* 
cn silniej parow ać z g łow y i taki w ypadek 
miał właśnie niejaki Jan  Ncz, obyw atel ze 
Zniesienia, k tó ry  zam iast w yw ołać aw an­
turę (dla utrzym ania chociażby trany  cyt 
sw ego przedm ieścia) — na św ięta, uczynił 
to, ale dopiero wczoraj, a zapędził się aż 
na ulicę Jagiellońską, gdzie bez powodu na 
gab^w ał Bogu ducha w innych przechodni. 
Poszedł naturalnie do aresztu. Inne powo­
dy ma znowu dc aw antur m onter Józet 
Szostak, k tó ry  czuje riiczcm niepoham o­
waną niechęć do Zofii O lbryt, zam ieszka­
łej przy  ul. Bilińskich 18, Ostatnim  razem  
zrobił jej na ulicy aw anturę  i za niebezpie­
czne pogróżki znalazł się także w areszcie 
Łagodnym i jednak barankam i są tamci o- 
baj w porównaniu z krwiożerczą, służącą 
o groźnern nazw isku: Joaśka Boćko. S łu­
ży ona u pana N. Datura, a zupełnie nieza­
leżnie od tego pokłóciła się na W ałach 
Hetmańskich, z chłopakiem  Stanisławę,)! 
Pom ersbacheni, którego korzystając z 
sw ej przew agi fizycznej. pobUa aż do. 
krw i i naw et iej za to nie zamknęli. Niema 
to zaiste groźniejszej sytuacyi., jak narazić 
się na aw tnturę  z ta k ą J o a ś k ą  Boćko?

Krwawy napad bandytów w lesie.
Echa wyprawy rabunkowej po konie wojskowe.

Z OBCEM  DZIECKIEM POSZŁA 
NA ŻEBRY.

(rs) O ryginalny przem ysł obrała so­
bie 38-letnia Anna Paluch, k tó ra  w ałęsała 
się przez kilka dni po ul. Legionów ł Aka­
demickiej w raz z 4-Ietniem dzieckiem ży- 
dowskiem, w yłudzając datki od przecho­
dni. N atrętne zachow anie się wcale jesz­
cze młodo w yglądającej ż e b ra c k i  zw ró­
ciło uw agę posterunkow ego polieyi, któ­
ry sprow adził ją na inspekcyę policyjną,, i 
tu okazało się że dziew czynka, tow arzy ­
sząca żebraczce nazyw a się Adela Kutz i 
nic jest jej dzieckiem. Paluchow a tłum a­
czyła się. że dziew czynkę tę oddali jej ro  
dzice, z tern, że ..zarobek" m a przypaść 
na icli korzyść, więcej praw dopodobnem  
jednak jest że .żebraczka nam ówiła dzie­
cko sama do pójścia ze sobą, było jej ono 
bowiem potrzebne do upozorow ania swej 
nędzy i wzbudzania litości przechodni. 
Dziecko oddano rodzicom, przem yślną zaś 
żebraczkę ulokowano w aresztach poli­
cyjnych,

SPAL NA SCHODACH Z WYTRYCHEM 
W KIESZENI,

W czoraj około godziny 9-tej w ieczór 
p:v.ytrzym ał woźny Banku Dyskontów c-

(rs) T rzej znani łotrzykow ie i bandy­
ci. kilkanaście już razy  karani za różne 
zbrodnię, mianowicie Eugeniusz Eeii, W oj 
cieci* Kaniak i Józef Łukowski, pomimo, 
że byli żołnierzami, od czasu do czasu uro 
zniaieaii sobie sw ą ciężką służbę ..gościn­
nymi W ystępami" na prowincyi. W paź­
dzierniku 1920 r.,

zaopatrzyw szy  się w karabiny i podrobio­
ne dokmuenfa podróży

w ybraii się do R aw y Ruskiej a .stamtąd 
piechotą do wsi okolicznych mając w do­
kumentach jako cel podróży określone za­
branie koni wojskow ych z Chlewczao. Nie 
tylko przenocow ano ich. ale dano im na­
w et pieniądze na podróż do Lw ow a, cho­
ciaż bez koni, poniew aż w wymienionej 
wsi takow ych nic było wcale. Bandyci 
w/siedli na pod w odę, preed Lwowem je­
dnak kazali w łaścicielowi jei chłopu Mi*- 
twijowi Szostakow i zboczyć z go.śeidńca. 
Między zboiskami a Hułoskiem

w losie nagle Feił wyjaS /  po eh w - bagnet 
i rzucił się z niin sus chłopa zadając uni 

szereg ciosów' w plecy, 
a jeden z pozostałych upryszków  zaczął

Szostaka okładać po . głowic kolbą k a ra ­
binu. K rw aw a scena trw ała  tak długo, do­
póki chłop zbroczony krw ią nie runą? z 
wozu na ziemię bandyci zaś,",

zabraw szy  konie \ wóz odjechał.

Na szczęście jednak, byli św iadkow ie zaj­
ścia. k tórzy niespostrzeżeni przez bandy­
tów widzieli napad; a po ucieczce ich n- 
dzieilii pomocy 'oberże  gw ałtu  i odwieźli 
ją do szpitala wre Lwowie. W  czasie ucie­
czki jednak spraw cy  dowiedzieli sl w i­
docznie żc czyn Soli został odkryty , ,1ęc 
porzucili wóz i konie

w teslo brzuchow ickim

tam też je znaleziono. Sami zaś ukryli się 
i nic wypłynęli na powierzchnię, doprero 
W lutym br.. w tedy to ujęto jednego z nich 
mianowicie Feita, Fcit zasiadł

obecnie na ław ie oskarżonych
ze względu jednak tir, to, żc oskarżony do- 

. tych czas jest żołnierzem, sp raw ę uchw a­
lił! trybunał przekazać sądowi w ojskoue- 
’,mu i w tym celu akta wróciły dn sędziego 
śledczego.
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Jak to złodziej grasowai 
po piwnicy p. Zalewskiego

*v
,.P}je Kuba ćo Jakuba", a epilog.,, w kryminale

(rs) Od pewnego czasu ginęły ze splżatf 
nl j piwnicy cukrómi Zalewskiego, przy ul. 
Akademickiej różne zapasy, jak masło, czeka 
lada, trunki i tp. Dopiero w  dirugim -dniu 
ćwi^t wpadł na ślad sprawcy kradzieży kie- 
i owTtk cukierni tlen ryk Woźniak i >dkrył go 
w osobie1 Łukasza Pklucha — w chwili, gdy 
.crróe zabrał m  spiżarni 8 dfcg. masła warto­
ści 800 mk

Lup odebrano złodziei owi na miejscu 
j tJŹytku właściateł z  tego nic uczynił.

To rozzuchwaliło jednak złodzieja tak, 
że zaraz następnego d«ia, ‘j. wczoraj włamał 
idę, wyrwawszy skobel, do piwnicy i skradł

kilkanaście Itaszek spirytusu oongeut,

oraz Innych trunków', masło, czekoladę i szo 
reg towarów. Zawiadomiona o tsfcf poPcya 
aresztowali a natychmiast sprawcę, który tlu- 
nacaył się, ze włamania dokonał w stanie pi 

Janynt, przyezern skusił go db kradzieży t a ­
nach" wódikii, dobywającej się Z wnętrza phv 
nfcy, w-fęc u® wytrzyma r I

' wyrwał skobel, bv dostać się *k> źródła 
nektaru.

Okazało się jednak, że na tyle '/.nów pija­
nym nie był, by nie wiedział, co czyni, umiał 
bowiem poradzić sobie wyboru’o ze zdobyczą 
a nawet zaniósł próbkę bon g lu t do szynku 
Katlera przy ul Ruskiej 10 i oferował mu 
k upito pa 5000 mk. z,a liter.

Nie dobita jednak targu 1 wreszcie P a­
luch zairósł cały swól zapas alkoholu do do­
zorcy w W i1 samym domu, w którym z na kio 
Wał się ów szynk, Jana Ilochmnnna, u które 
yc< też sp*en:# y l  cały zapas,

7ap?ws*y w pierw  zgodo aż cłw^ma iia&zkiimi 
- - mocnego bongt-nt.

Skutkiem tej uczty „po świątecznej" wesó 
}y dozorca był tak zamroczony, że n!e zdo­
łał nawet ukryć wódki i gdy poi;ova wkro­
czyła do nwjrp m  rcw ayęr znalazła stojącą: 
rzetlem całą batoryę flaszek, zaw igrająca łą- 
cznte 12 liter ąpSrytwsn, a opróbfc tego 2 kg. 
jnnsta f 1 kg. atekohtdy. Vvszys!ko to oddano 
cukfcnhkwt, a bił ptaszków', którzy po świę­
tach ciiolebi urządzić sobie •,.ś'vS?ta“, tj. zlo- 
idzfcpa i btatnżlĆJ. zamknięto do aresztu.

ś

Zm uszeni podrożeniem  wszystkich artykułów, z wydawnictwem  
dzienn ka związanych — ao  podniesienia ceny poszczególnego nu­
meru na 2 0 0  M k . — musimy rów nocześnie podnieść cenę prenu­
meraty m iesięcznej. I tak od 1. stycznia 1923 r. kosztow ać brdzies

P r e n u m e i a i a  m l e s t e u o a  «-»>  i , n o t a l t .  - * 0 0 U  n « ,

»  » i  w  b r a j u .  .  4 5 0 0  n h .„ » sa uranie*. sooo Mb,
Zarazem zawiadamiamy, że W s z y s c y  ftO W l p r e n u m a ? a t Q «  

rOW£@ »,Wieku N ow ego“ otrzyma**

początek drukującej s*ę w łaśn ie w odcinku „Wieku N ow ego { żnakó* 
m ite| pow ieści 1JO P B E R T A  I M Q M £ $ R  p. t

D r .  M A B U Z l i
której to  pow ieści \vysz*o już we „Wieku“ kilkadzies ąt odcinków.

P oczątek ten obejm ow ać będzie kilkadziesiąt fejietonów  po ko­
niec grudnia b. r„ tak, że każdy nowy prenum erator stanie się  od- 
razu w łaścicielem  wcale pokaźnego tomiku,

Upraszam y o rychłe nadsyłanie przedpłaty w celu uregulowania  
nakładu tej senzacyjnej pow ieści.

Jlłfmtelitrasyg „Wierni t!e-»eso“
L w ó w ,  S o i Ł o ł a  -sł.

tji Ir

Ciekawy proces sądowy.
Z Oeniua piszą do „N. W. J.“ : Ciekąwe- 

go obrazu sporządzania ..prawdziwych fran 
orskich likierów41 dostarczyła rozprawa są­
dowa o nie,rzetelną ko.ukurtucyę przeciw f r 
mie COINTRAU et F1LS.

Na rozprawie, która odbyła, się w  Berlilrća 
przed 7 izbą kum®, występowała równie#

czeska spółka HOBE jako współoskarżycicł- 
ka. Do oskarżenia przyłączył sic główny 
Urząd celny Berlin S.

Oskarżony Ruduil Ko Kum zeznał, iż od 
■rokit 1910 jest zastępcą firmy Cointrau et 
Fils w Angers (Francya połudn.) Przed'w oj­
na posyłały francuskie fabryki likierów swój 
alkohclat do Niemiec gdzie dodawano cukier 
i wodę p-Krzem sprzedawano je, jako wyroby 
oryginalnej matki. Działo się to ze względów 
clowycli, gdyż przy oclaniu liczono cło od' 
wagi całego fabrykatu, więc także wliczano 
wagę flaszki. W ten sposób postępowano w 
całym świecte. W Niemczech napełniano li­
kier dó flaszek 1 etykietowano franciokiemi 
etykietami. Z powodu wojny zastanowiony in 
tor es miał być w roku J920 uruchomiony. 
Oskarżany Ko (ban wynajął piwnicę przy 
Schutzenstrasse na własne nazwisko, wystę 
pując jako: właściciel interesu. Uzyskanie zez 
wolenia na przywóz alkoholatu nalrafiało na 
ogromne trudności. W końcu udało: się jednak 
w lutym 1921 uzyskać zezwoleń!? na przy­
wóz 18.775 rtirćw alkohalatir. Ponieważ zez­
wolenia to opiewało na 'jednorazowy przy- 
wróz, przeto < leżało \\r imcresle fbmy. spr 
dać w Niemczech jak największą ilość likie­
ru, sporządzonego z tego alkoholatu. Praecł 
wojną sprowadzano do Niemiec 84 proc. alko 
hotetn, który zawierał wszysUóe doda1̂  
oprócz cukru i wady

yt ittcki w yzyskani otrzymanego zezwo-

lu ia  prz)wozu, sporządzano wc Francyi w 
tym celu podwójnie zgęszczony destylak któ 
ry zawiera! tylko ..rośiinuo składniki, ząś w  
Niemcze cli miano dodawać ntetyiko cuker 
i wodę, lecz także indyferentny alkohol.

Przednie deskrUty mo nadają się do ta­
kich domieszek.

Destylat Cointrau zawiera głównie wy­
ciąg zs skórek pomarańczowych, dalsze dó 
nioszkf są tabmnieą fabrykatu. Ponteważ s>pS 
rytits można obzymać w  Niemczech tylko 
przez Urząd monopolowy, otrzyma! oskarzo 
ay  od wspóloskarźonego handlarza wina. Ka 
rola OoMschńmfta, większą ilość beczek spi- 
lybisu. Goldsclimldt jednak nastawał, alry 
Folbau zgłosił teraz swój przemysł.

W wirze interesów zapomniano wiiiośÓ 
zgłoszenie. Oskarżony przyznaje, iż w tym 
wypadku .nie działał, jak należało", zaprze­
cza jednak, aby rozmyślnie ucz.ymf to z tego 
powodu, aby przez kontrolę1 podatkową nw 
wykryło fajctnnicy sporządzank likteru.

Yłiy.ńku procesu oczelaiia1 facho '-y -i za 
ri.“ka w ionie m.
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Trzynastoletni synaleh, „p^SCna 
(leiena“ i okradziony ojciec«

Jók to Jakóbek chodzić „na cukierki’% a duchy 
spacerowały w nocy po mieszkaniu.

Jak to JaKObek chodził „na cukierki", a du­
chy sp aco iw ofy  w nocy po mieszkaniu.

rr y,ya'.
(rs) Nie o fcrotjaiislki.ej Helenie ru mowa, ai'©

0 28-le'niej Helleni Bwiarskiiej, która mieszka 
przy ul. Gródeckiej 27, a jaką role odebrała 
ona w  diziejach ..okradzionego ojca“, o tem 
piszemy poniżej.

O tóż zamieszkały; psizy ul. Gródeckiej 
I. 23 piekarz, pan Eliasz Gabel, od dłuższego 
już czasu martvr? się bezskutecznie tom, że

m
z zamkniętego kufra giną mu znaczniejsze 

sumy pieniężne,.

Ponieważ nikogo z  domowników nie po- 
derzew al o kradzież, a do mieszkania nie 
wohodziiS? prócz krewnych żadni obcy indzie, 
Gabel skłonny pył już przypuszczać, żc *oi

duchy przccków tłuką się po nocach

po swieciia i przychodzą składać jmt od cza­
su do czasu w izytę, a dla zw rócenia j^iynie. 
uw agi na siebie zabierają p rzy  tej sposobno­
ści stałej po troc/e pfejrędzy.

P on iew aż jednak sta ry  Gabel zaczął już 
b y ć  w  sbachu, że  tyim sposobem „duchy11 
obrataińą go zw oln a ze  w szystkich  pieniędzy
1 dla niego sam ego nic nic zostanie, w ięc

pewitii pocfinuirncj nocy urządził zasadzkę 
5 u k ry ł s3ę  poć łóżkiem,

czyh ając na tajem niczych gości, by ostatecz­
nie rozm ów ić się z nimi i zapytać o p rzy c z y  
uy  ciągłych  odwiedzin.

P a h z y  EMasz Gabejł. a ż  tu wchodzi1 do 
pokoju 13-lctiii; syualck jego Jakóbek i zbliża 
się do kuferka z  plemiufemi, poczcmi otw iera 
go podrobionym kluczykiem  i w yjm uje ban­
knoty. Struchlał na ten w id ok pod! lóżktern 
stary  Gabel. afcei nie w y sk o c zy ł, ani lo i  nic 
nie pow iedział synaikotwl, tylko  pom yślał so­
bie: „T aki m aty łobuz, a taki w ielki złodziej"

] poszedł na połfcyę.

lBył taki zm artw iony teni niesjyc!łanem odkry 
ciem, że zapomniał nawę*, tks miał pieniędzy 
w  kufrze i nie umiał podać ilości skradzio­
nych pieniędzy i dopiero p rzystaw ion y prasa 
postenntko-wego! ha insęefccyę ]3-krn< Fakób

podał w czasie przesłuchania, ag Istotnie olcra 
dał ojca i przyznał się, że dotychczas wziął 
z kufra różne sumy: raz  10 ‘ysięcy, za dirn 
gim razem 20 tysięcy, za trzecim 30 tysięcy 

1 marcie ł td
Teraz dopiero stary Eliasz wspólnie z po 

ileyą  zaczęli dochodzie, na co 13-letni Jalfó 
bek pobzebował aż tylu pieniędzy i po nitce 
do kłębka doszli de prawdy'. Oto

daw«a? on pieniądz^ ow e do przechowania 
pięknej Helenie

Bujarskej zamieszkateji w  sąsiedztwie, którą 
też z miejsca sprowadził na połicyę porteru u 
ko wy.

Gdy już całe towarzystwu znalazło się w 
komplecie. Bojarska przyznała się, że 13-łefrci 
Jakóbek istotnie

przychodził do nief „na cukierki",

a ona przyjmowała od niego różne surny w 
pr;!Dch,cwa.nfe ale oddawała mu ie z  powro­
tem, zatrzymując *ylko tylle ,ile. był jej whiłen 
tjza cuk-lerkr?'1. Okazało się jednak także, ża 
podrobfony kluczyk d!c (kufra był również w 
przechowaniu Heleny i ta /

wydawała mu go przy sposobności każdej 
kradzfoży,

wiedząc o w szystkicu dokładne. Pozostaje 
jeszcze do wyjaśniieiiiia sprawa samego pod:ro 
bienia klucza, w  czerr pTawdopodlcbnic miała 
udział łaMie Buiarsfca,

Stary Gabel darował wspaniałomyślnie 
synalkowi tiia tylko owe cukierki, ale 1 całą 
winę, natomiast parając słusznym gniewem 
w stosunku dó uwodzkAdki swego przed­
wcześnie dojrzałego Jakóhlca zażądał ukara­
nia ki, niezależnie od tego, że połicya i ktk 
ulokowała ją na razi o w aresztach policyj­
nych. I tak

pozbył się stary Gabeł swegu strachu przotd 
duchamj,

Jakóbek miłej rozrywki. a piękna Helena 
ubocznego dochodu i kluczyka do obcegoi ku­
ferka...

— - Oo
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Głóci \ epidemie w Rosji.

Genewa (RAT). Organizaeya Nansena dla 
i,iesien’a pomocy głodnym w  Rosyi po szcze 
gółowem zbadaniu szeregu sprawozdań „adc 
słanych prze®, jej iwatfrtSstawkśełi pi ze bywają 
cycih w okręgach głodowych przygotowała 
ofcecafe osfiktt) w  przedmiocie
klęski głodu w Rosyj podczas bieżącej zimy 
S praw w & m te pnkewtóttir njeeft/bór raśsm ici 1

niiiiona toim zboża w Rosji ł 590 tysięcy tonn 
na Ukrainie.

Liczba osób dotkniętych klęsk i, któiym 
wypadnie pospieszyć z pomocą, przekrac-a 
wedle obliczeń samych władz rosyjskich 8 mi 
libiiów. Cyfra ta nic nbajnwye lod.KJŚei 7 gu­
berni, w  których jakkolwiek głód nic przy 
brał charakteru klęski paw średniej nrcmmej 
jednak sytuacya jest bardzo gjfńwii. Wjadze 
sowieckie obliczają, że nie zdołają wyżywić 
z  n o ś  ró d  p o w y ż s z e j  bez ,by  8 ńd łjonów ’

2,250.000 osób. W  celu odłmdowy^ gospodar­
czej kraju należało jak obliczają -Wimść do 
okręgów  docknietych głodem  amarm-nicj 520 
tys ięcy  koni i ty łeś  krów .

G en ew a (.PAT) G rgan izacya Nansc-na dla ,i 
niesienia j a nocy dla litdkioóci w  Rosy i wystoi * 
sow ała  do M a r z y  i uczonych całego  św iata 
sp raw o zd an e o sythacyi sanitarne' w  Rosy?. 
Sprawozdiurją to> ojMera się na ifonnacyacli 
otrzym ariych od przedstaw icieli o ig a o k a c y  
Nansena, k tórzy  pracują w Rosy! z  georą oJ 
roku oraz na danych cyfrach rosyjskiego  ko- 
m isaryatu ludow ego dla spraw  zdrów ia pis 
ulicznego.

Już podczas w ojny naTezcma wj I-osyi oko 
ło 25 tniłfcnów w yp adków  cholery. W  .iciitu 
1921 zarejitsboiwarKi 176.888 w yp ad k ó w  cho­
lery 1 308.r>08 w yp ad kó w  gorączki hrZrtszm.', 
oraz 197.420 w yp ad k ó w  dezymterył. O bscm e 
l>a,iuifeca nrdza głodow a spow odow ała dalszy  
waro-st epidemffi. Od stycznia <fo wrzeiśitSa z« 
rejestrow ano w  R osy; z  górą 1 milion wypad 
ków  tyfusu. 844 tys ę cy  w yp ad k ó w  tylusu 
jro-wToftiego, 740.331 w yp ad k ó w  cłiołery.

W ład zo  rosyjskie zirp&lnh; nie dy&po««,ją 
środkam i nfezbędneani do zw alczan ia te' trud 
nci sy tu a c ji  D aje się w e  znaki dotkliw y brak 
lekarstw , instrum entów m edycznych oraz 
wcsZia'!c'ego rodzaju, m ateryan? sanitarnego. 
Dcizba lekarzy  w  R o n i  spadła w  okresie od 
19J4 do 192J r. zi 40 000 na 15 000. Dr. Hatgll 
czfomók kom isy! einkEinkrnei L ig ; 1 anrtfów, 
który w łaśnie powróci# z  podróżj' pp Ukrainie 
połudirioweń 'konsunęktitje, że taimł. sśpbate i 
kliniki są całkow icie  w szystk iego  posihawio 
ne. Nie posiaclara ant bielizn;/, ani środków  
rspaf runkow/ych. T ysią ce  lekarz// zm arło na 
posterunku.

P ”ze’d?iwszystikfciT£ nałoży p ospieszyć z  
pom ocą sam ym  lekarzom ,, w y s y ła ją c  dśa nhft 
środki żyw n ości, odzfeż i bielrz.nę. A  dałicj 
dWeta naukowe, tne^yóżrR). których  w  R o sy l 
braik caficowk^le. Dla szpitali nlezh»'.tf»9  «*! 
transporty Tekairetw 1 środki żyw n ości <f!a ch a 
ryoh. TuiStrumentrry m edycznych oraz nmte­
ry  alt: Taboratoiytmego

NADESŁANE.

HILJ0 K HABER
nagrody temu, k tó ry  w ykryje lub w skaże 
spraw cę śmialei kradzieży, dokonanej z 
niedzieli na poniedziałek, 17. grudnia 19122, 
w m agazynie firm y „Leon Appcl j S ka“ 
Lwów. Legionów t, (tel. 458 i 459). S k ra ­
dziono mianowicie k ry tycznej nocy: oko­
ło W) przybornic (Reiszeigi) R ichtera, roz­
m aitych wielkości, część z nich była zna­
czona firma L. Appel i Ska", częśd bez 
firmy a część z fir. p łocha  W iedeń11 dalej 
3 instrum enty niwelacyjne w kasetach fir­
my ..S tarkę & Kam erer W iedeń14 a to  nr. 
19662, 10699 i jeden m ały pendułow y bez 
numeru, wreszcie apara t uniw ersalny fir­
my „S tarkę & K am erer11 nr. 9787. jeden mi 
kro.skmi Reicherta nr. 68919 w kasetce, 
koncertow e skrzypce w futerale skórza­
nym (rmitttcya skóry krokodyl.) i liczno, 
garderobę męską 1 damską, oraz blellwn 
znaczoną literami A. R. 32142
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H o jn y  G zyn
Właściciel magazynu strojów damskich 

p. ll. L, GRUNGTEto przy uJ. Szpitalnej 1. 6,
dla s\vo*v klientek uirząidżiił św iąteczną szara  
dię pnzcraiuczając za rozw iązanie tejże pięć 
cennych nagród w artości przeszło 100.000 mik. 
w  drodze losowania. O nagrody ubiegało się 
900 pań a  losow anie odbyto  się zesz łe j soboty 
tj. 23 bm. w ieczorem . Z  pośród tłumnie zebra 
nyei. pań w ybrano do ko m isy i, która miała 
przeproś,adizrć losowanie, nascQ.pn'ące kandy 
datki do otrzym ania n agród : Wandę S z cze ­
pańską z Hotoską w .. Połę Ingw er, al. Linde 
go 2. C zerm ańską, uh o n odlkew icza 6, Halę 
Schłejferów ne, Emę Ktosoiwą, żonę profesora, 
Ż ółkiew ska 38, Rachelę Koleś. Źródlana 16, 
f Sabinę Scbechner, C zack iego  1. —  Panto te 
db cfągntonia losów  w w hrały p  Cze^mańslcą, 
zarni. w e  Lvv‘ow ie ul. C hodkiew icza 6. W yn ik  
la s o w a n a  jest nastrpitiący: .temper jedw abny i 
w y g ra ła  Zofia K ov - ter, r>l. B lcze w sk ie g o  3, j 
euifcidę w ełn ian ą ZoPa O atoszktew icz. ul K o ‘ 
chanow skicgo 4, iemiwr haczkow an y M arya 
Alarcm ’ ' Vivna, Ł y c z a k ó w  3 bluzkę marDz^to 
Wą A T łW n ul. Mtobrda 8 1 Aniela Macheta 
lewwuir ..francuski voat“  ni .Rmńs-kłrfi 10. Za 
raz na ciogukimu kierow nik f n w  P . E-ł,m b erg  
W ydał nagrody tvm  Prr Pan tom, które b v ły  
Obecno. Losow anie łw fo  nader ifnnctzyste I 
jaw ne, porządek tib g y h iyw ała  policya. 32152

SKBBKJKSffiSHSi

DALSZE GŁOSY PRASY PRAWICOWEJ O 
ZAMORDOWANIU SP. NARUTOWICZA,

W a rsza w a  (tcJaf.) (z) D zisiejszy „R obot­
nik" podaje jeszcze  parę grosów  p rasy  pra- 
w toow ej po w yb o rze  i zam ordow aniu śp. pra 
zydenta N arutow icza. W śród g ło só w  tych 
zasługują na uw agę , G azeta  B ydgoska" z 11. 
bm., która rzamieścila dJodutek nadzw yczajn y, 
w  (którym dow odzi, że Narfotówicz , dochodzi 
d o  w ła d z y  prze% k rew ". „Przegląd  Poronny" 
w  Poznaniu podaje pod dmcm 21. bm. nastę­
pujący opis nabożeństw a żałobnego za  duszę 
Sf>: N arutow icza udiział wzfęto kilkudziesię­
ciu księży, k leryk ó w  b yło  rów rroż kilkudzie 
slęciit, w ład zę  reprezentow ali m iędzy innym? 
w o jew o d a Ce li akow ski ł gen. M iew ski. O fi­
cerów ' było  kilku bez przepasek krepow ych  
na iew ym  rękaw ic. w b re w  ostatniemu rożka 
z o w i min hitu a. Publiczność poznańska ż y w o  
zadofcinnentoavała sw a  oburzenie z powodu 
zam ordow ania prezydenta. Osób było  w  ko- 
jksfete 168, otSdkłał oolfcyantów  składał się z  
32 osób. o raz b yto  o koło  80 dzieci, sto-wem ra 
żem  350 osób, w T rc z w s z y  w  to celebranta, 
t łu c h w  i a ństwo władlze, policyę i ochron ki 
M iry  katedry' nie wtoto dotąd w id d a ly  takich 
nabożeństw  ża łobnyeh.

O łO S NIEMIECKI O OBECNEJ SYTUACYI 
W POLSCF,

W arsza w a  (telef.) (z). , Fradcf. Z tg“ po­
m ieszcza obszerną koruspondeneyę z M arsza 
w y  pt. „W yjaśnienie sy tu a c ji  w  Polsce". 
D ziennic ten pisze: W alka p rzeciw  nacyona 
1(5,tycznej aw anturze zasta ła  przeprow adzona 
ze  stano w«zoś<#ą i z  powodzeniem , którego 
nikt nie oczekiw ał. Erankf. Ztg. stw ierdza w  
dalszym  ciągu że zarow no p raw ica  jak i le 
w ica  polska stoją tu  stanowisku sojuszu i 
p rzy  ażni z  Francy**. Dziennik niemiecki za-

rzuca hwfci ptuddej wtrogle stanowisko wo 
bec bfiwiaec i twierdź!, że xst to dowodem

braku zronmtienia 
utyki

konieczności realne,' po ■

Echa zamachu z 11. grudnia.
W arszaw a. (Telef.) (z) W  zw iązku z 

w czarajszem j aresztow aniam i donosi 
..Przegląd W ieczorny", jak w ynika z ze­
znań pisemnych dwóch studentów , za­
mach w dniu zaprzysiężenia śp. Prez. Na­
rutow icza oył organizow any w .Rozwo­
ju", dokąd ow ych studentów  ściągnięto. 
W ypada zaznaczyć, że w  tym  sam ym  ,.Ro 
zwoju" organizow any już był poprzednio 
zamach na nacz. Państw a, dokonany 5. sty  
cznia 1919. W ów czas jednym z organizato 
rów  i m ieyatorów  zamachu był poseł D y-

nw w ski. A resztow ania m ają zatoczyć szer 
sze kręgi. W śród  aresztow anych znajduje 
się obecnie znany pisarz E dw ard Ligocki. 
.P rz eg lą d  W ieczorny" zaznacza, że prasa 
praw icow a będzie niezawodnie nadal 
tw ierdziła iż spTsku nie było  i że przy  za* 
m achu z 11. grudnia szło o czyn szaleńca, 
„Przegląd W ieczorny" podaje: Głos Po*
wszechny godz-i się jak w iadom o z tym  o- 
statniem  określeniem a  tylko zmienia sza­
leńca na szaleńców.

W prsededrśiia rozprawy
Niewlediemskleg o.

W arszaw a. (Telef.) (z) R ozpraw a prze 
ciw mo<-derc.v śp. p rezydenta N arutow i­
cza odbędzie się w nadchodzącą sobotę o 
godz. 10 rano. Birety zostały  już w szyst­
kie w ydane. Otrzym ali je w  p erw szej li­
nii senatorow ie, posłow ie do sejmu, człon­
kow ie najw yższej m ag 's tra tu ry  sądowej 1 
przedstaw iciele prasy miejscowej, zamiej­
scow ej i zagranicznej. Rozpraw ie przew o­
dniczyć będzie zastępca w iceprezesa 8-go 
W ydziału karnego, sędzia W acław  La­
skowski. O skarżenie bedzie popierał Ka­
zim ierz Rudnicki. Niewiadomski, k tóry , 
jak w czoraj donosiliśmy zrzekł sie obroń­
cy już to z wy boru już to z urzędu, obec­
nie zmienił stanow isko w tym  względzie, 
a obronę jego ma wnosić adw okat S tani­
sław  Kijeński. W  sferach zbliżonych do ro  
dzm y śp. prezydenta N arutow icza u trzy ­
mują. iż w  imieniu spadkobierców  ofiary 
będzie zam eldow ane pow ództw o cywilne, 
m ające na celu stać na s traży  czci śp. Na­

rutow icza, jako człow ieka i dostojnika pań 
stw ow ego. Rzecznikiem tego pow óuztw a 
ma być adw okat Franciszek Paschałski. 
W  chaiak terze  św iadków  powoloni zosta­
li S tanisław  C ar, Karol Kozłowski, E- 
dw ard  Okuń, w ojewoda Ignacy Sołtan, 
Jan Skotnicki jako znaw cy prof. G rzyw o- 
Dąbrowski, pułkownik Piestrzycki, prof. 
uniw. Loth i rusznikarz Klępinski. N ewia- 
domski m a być oskarżony w e d e  paragra­
fu 99 kodeksu karnego i par. 15 przepi­
sów  pr/eohodntóh do kodeksu karnego. P a  
ragraf 99 b rz m i: . , winny zam achu na ży­
cie, zdrow ie lub wolność osobv p;astuiąccj 
najw yższą w ładze państw ow ą w Polsce u 
legnie karze ciężkiego wiezienia bezterm i­
nowego' P a r  15 zaś przepisów  przechod­
nich głosi: ..może być jednak w yznaczona 
w pow yższych w ypadkach kara  śmierci, 
jeżeli icary tej w ym agać będą w yjątkow e 
warunki danego w ypadku".

Program poSItycznir ,«Piasta“.
W arszaw o. (Telef.) (z) „Ekspres" po­

daje w dzisiejszym num erze w ytyczne 
punkty program u politycznego .JFiasta". 
Są nimi w zakresie poiityki zagranicznej: 
bezwzględne utrzym yw anie polityki poko­
jowej państw a oraz należyte zabezpieczę 
nie p raw  mniejszości narodow ych pol­
skich, znajdujących się w innych pań­
stw ach. W  dziedzinie polityki w ew nętrz­
nej zakaz tw orzenia jakichkolwiek sil 
zbrojnych poza arm ią, zakoz tw orzenia or 
ganizacyi społecznych, p rzyw łaszczają­
cych sobie a trybucye w ładz bądź cyw il­
nych. bądź wojskowych, postulat reorgani 
zacyi polievi pansiw ow ej w  kierunku v, oj- 
sko\vo-cywilnvm . dalej reorgauizacyi 
w ładz i urzędów  państw ow ych, w reszcie 
uproszczenie i ujednostajnienie sądow ni­

ctw a. P rogram  dom aga się oczywiście 
p rze p ro w a d z en i reform y rolnej i upań­
stw ow ienia w iększych objektów laso- 
wych. Co się tyczy  program u skarbow e­
go, to  żąda on zrów nania w ydatków  z do­
chodami oraz zaniechania drukow ania pie 
niędzy papierow ych i nieprzekraczania 
przez rząd zakreślonych ram  budżeto­
wych. W  zakresie podatków  program  sta ­
wia podniesienie podatków i opłat skarbo 
wych do wysokości przedwojennej. Co do 
charakteru  podatków przewiduje wprowa 
dzfenie progresyi w szędzie, i zw łaszcza 
p rzy  podatkach bezpośrednich, nałożenie 
nadzw yczajnego podatku postępow ego od 
ziemi, nieruchomości, fabryk, przedsię­
biorstw . kapitałów  wełnych ..spółek akcyj 
nych aż do zrów nania budżetu. Dalej żąda
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podatków  od obrotu i operacyi państw o­
wych przedsiębiorstw  na zasadach racyo- 
fialnej gospodarki kupieckiej, wolnego han 
dlu dewizami zagranicznym i, przeprow a­
dzenie inkassa przez tp. K K. P . dewiz i 
walut zagranicznych. „Rzeczpospolita" za 
znaeza najw ażniejszą rzeczą jest, że na 
czele tych zasad w ysunięta jest koniecz­
ność większości sejmowej polskiej, nadto 
zaś przeprow adzenie tych spraw  iest nie­
możliwe bez takiej w iększości a P . S. L. 
jak dotąd dla stw orzenia takiej w iększo­
ść' zrobiło bardzo mało.

P . JA ST R Z Ę B SK I WIE U S T Ę P U JE .

W arszaw a. (AW) P rasa  w ieczorna u- 
rzędow nie zaprzecza podanej przez jedno 
z pism wiadomości o dym isyi m inistra Ja­
strzębskiego i stw ierdza, że  p. Jastrzębski 
po kilkudniowej niedyspozycyi objął urzę­
dowanie i przygotow uje expose w sp ra­
wach skarbow ych, które w ygłosi w  Sej­
mie |ako uzupełnienie oświadczeń prezesa 
T<a.<iy m im strów.

PROJEKT UREGULOWANIA SYTUACYI 
PRAWNEJ ROSYAN W Pu l SCE.

Warszawy (tefef.) (z) W ministerstwie 
spraw wowit. rozważany jest projekt UTegulo 
wam? sybiracy! prawnej zamieszkałych w f*oI 
sce Rosyan. Dzieli 011 tych Rosyan na trzy 
grupy: pierwsza', zamieszkała już przed woj­
ną, otrzymuje bezterinfno' re paszporty bez 
^wszelkich oigraniazeń druga, która Przybyła 
db Polski przed 12. pażdfzrortiika, 1920 w cza­
sie wojny otrzyma kairty pobytu na .eden 
rok, wrestzcfe traeera kategorya tych. którzy 
•przybyli po 12. paźdtz. bęcfoh* podlegać w ysie 
d2emh* o ile n% przedstawi dowodów, te  ma 
prawo korzystania, z azylu wdi tycznego. Ohcc 
niw na fconfeieeneyl przedstawiciele kolon i m  
■syjsldki w W arszawie uznali ten projekt za 
jnipeMe zadowalafący.

SfTUUENCI WARSZAWSCY W RZYtófE.

W arszawa (telef.) {z) Wczmaj przybyła 
do Rzymu wycieazifca studentów irotwersyte- 
tu warszawskiego, w  któro' bierze udział 35 
studentów pod kiemmklem prof. fiio'og'i kk- 
fcyttznej Tadausiza Zuelńisśkiiego* Wytieczilca 
zabaw, w e Włoszech około dhva tygodnie.

GLOS SOWIECKI O MORDERSTWIE 
Ś. P. NARU1 OWICZA.

Warszawa. (Telef.). (z). Z Moskwy donoszą, 
że stosunki polityczne w Polsce stanowią główny 
przedmiot zaniiercsowania sowietów. ..Rzeczpos- 
ooiita" przytacza artykuł ..Prawdy Sowieckiej" o 
zamordowaniu ś. p. Oabi yeia Narutowicza. —- 
Artykuł ten zaznacza, że strzał skterowany prze­
ciw Narutowiczowi jest strzałem przeciw demo­
kraty! polski zl. której burżua/ya już w ’ijt:ej nie 
potrzebuje, gdyż chce już aiiwarcie wprowadzić 
Swą dyktaturę. Prawda zaznacza, że wiadomość 
n zaroo-dowaniu demokratycznego prezydenta 
Narutowicza przez polskich faszystów nad«?zla 
w dniu, w którym robotnicy rosyjscy obchodzili 
X-letni iublcusz czerezwyczajki. Czerezwyczajka 
Iest Jedną z tych potężnych organizacyl dyktatu­
ry proletariatu, Jaką faszyzm Iest dla dyktatury 
'uinŻuazA

,W b :K  NOWY" Nr 6 / 5 8  z  dma za  grucim

ZnSika cen i
W arszaw a. (AW) „Kurjer Polski" w 

zw iązku z calem szeregiem  przyczyn po­
litycznych i ekonom icznych notuje zniżkę 
cen w W arszaw ie. W edług przew idyw ań

R O Z B U D O W A  M IAST

W arszaw a. (Pat) Dziś rozpocznie się 
w m inisterstw ie skarbu konfereneya na te 
mat rozporządzenia w ykonaw czego do u- 
sraw y nad rozudow ą miast.

Bolszewicy proponują utworze­
nie 2 Bałtyku ,asare-dausum‘,

Wa r s z a w a . (T eiłefjr (*)• Wedtug
„Tlmeja** bolszew icy ch cs zaproponować 
wszystkim państwom, graniczącym z B T ty- 
kiem, aby zrobić z (ego morza „mare clau- 
sum ", czyli m irza  zam kniętego. D ostęp więc  
do Bałtyku m iał by statki w ojenne tyiko 
taKich państw, które przytykaią do ow ego  
morza. — Sow iety chcą zw ołać konferencyę  
wszystkich państw, gran czących z Bołtykiem, 
a z rządem duńskim rozpoczęty się  już po­
dobno « J e j^ o r a ^ ie  rokowaniev
it»n
Gen. Haller

skarży p. Wyrostka.

*  w a r s z a w a . (T e ie f.). (z ). z  powodu
znanego listu członków  drugiej bry ody Le­
gionów, poseł H aller w ystąpił na drogę są­
dową przeciwko p. Wyrostkowi, przypisując 
jemu głów nie odpow iedzialność za ten list.J ą    ^ - - —--

A n g  ii«i o d m a w ia  
zwretn Mossulu Turcji.
WARSZAWA. (T e le f.) . (:) , Lord Cur­

zon  odpow iedział na notę delegacji tureckiej, 
żądającej zwrotu M ossulu w sposób stanow ­
czy, iż r?qd angielski spełni sw oje zobowi - 
zsr 'o  w obec innych a rod- w ości, powtarza 
zatem , i i  odrzuca bezwarunkowo żądanie  
zwrotu M ossulu Turcyi.

Wiadcmości g afdawg;
ft!EOFICIALł>\ GISL9A.

L w ów , 28. grudnia 1922.
D o la ry  am « rv V ań jk io  1 7 7 O T — 1 7 7 5 0  } a - 

d y n k l * d w ó jk i 1 7 5 0 0 — 1 7 5 5 0  d o la ry  k aaA d y i- 
ek te  1 7 5 0 0 - 1 7 5 5 0 .  } > U  d w ó jk i 1 7 3 0 0 - 1 7 3 5 0  
m a rk i n le m le c k ia  2  7 0  — 2  7 5 , se tk i 2*40— 
2-60 , d ro b n e  2 .1 5 — 2  4 0 ,  .leje 1 0 0  0 0 - 1 0 5  0 0  
d ro b n e  9 8 C 0 — 103*00, c z e s k ie  k a ro n y  5 4 9  —  
550*00, d ro b n e  5 3 0 * 0 0 — 545*00, ru b le  5 •se tk i 
1 2 5 * 0 0 -1 4 0 * 0 0 , se tk i 2 50*30 - 325*00  2 5 -ru  
b ló w k i 100*00— 1 1 0  0 0  fran k i fra n g . 1275*—  
1 3 2 0 * 0 0 jfu n ty  s z te r l ,  8 2 0 0 3 * — 8 3 0 3 0  fran k i 
s z w a jc a r sk ie  3350*0— 3 4 5 0 * 0 — -Z ło te : 2 9 -k o r , 
7 0 .0 0 0 — 7 1 .0 0 0 , 2 0 - f ra n k iu rk i 6 8 .0 0 0 — 6 9 ,0 0 0  
2 0  m a rk ó w k i S l .0 0 0  —  8 2 .5 0 0 , 10 -ruo l-5w ki 
94300— 9 6 ) 0 * .  srebro k o r o n /  austrj ickła 
1 3 2 5 — 1 3 6 0 , « « * •» >  o 3 5 0 - 3 d 0 0  r u j i j  5 3 0 0  
5375.-

.522

i  Warszawie.
dziennika ostatecznie w yśrubow ane ceny 
muszą uiedz zniżce, zw łaszcza a rty k u ły  
pierw szej potrzeby. Zniżka dotknęła już 
masło, obecnie kolej na mleko, oraz mięso.

, Za w cześnie kwiatku 
zawcześnie*,

Przygoda ir? ile  su a zep sinych żółto, 
dziobów

H istorya wesoła, a ogromnie p rzy - 
tem sentym entalna. Oto M ałgorzata-M a- 
non Fóllope siedm nastoletnie miode dziew­
czę pracow ało  zaw zięcie w biurze tranzy- 
tow em  w łiaw rze . Ładna dziew czyna mie 
szkała u sw ej babki, zamożnej, ; zanow a- 
nej ren tyerk i i dlatego .pet i te M anon" ć e -  
szy ła  się względami sw ego pry ncy pała z 
pełnern jego zaufaniem. Pa; ę dni temu po­
lecono pannie Manon odnieść dn banku su 
mę 68000 franków.

Ale na nieszczęście, fatalnym  trafem  
M anon spotkała po drodze ' 

swoją wie’ką symputyę, swój „flirt44, 
młodego, bo 16-sto letniego Jana Oarin, 
syna arciiitekty w tern nreśeie. Młodzi za 
częlj lekko flirtow ać ze sobą, a poczuw szy 
że razem  m ają ze sobą 68 śbcznych papier 
ków po 1000 franków  każdy dali się por­
w ać jakiejś nieokiełznanej rządzy aw an­
tu r i przygód, a poniew aż znajdowali się 
w łaśnie nieopodal dw orca, dow iedziaw szy 
się. że w łaśnie odchodzi pociąg do P a ry ża  
z ca łą  m łodzieńcza naiw nością zakiijńU so 
bie bilety i w ykw intnie bo v, przedziale 
pierwszej k lasy  zdążali ku stolicy św ata

p odczas drogi nastrój niewinne} bez­
troski minął. O dezw ało się w niedow arzo 
nyeli głów kach zakochanej pary sumienie.

A przedewszystkiem obawa, źe mogą ich 
no drodze aresztować.

Zatem z roztropnością w łaściw ą za­
kochanym . wysiedli z pociągu w Rouen i 
tu spędzili słodkie sam na sam przez całą 
dobę. Zamieszkali w pierwsze rzyci; ym bo 
teiu. potem  m ała Manon zakupiła sobie 
śliczne futro, a po w ystaw nym  obiedzńe 
i kolacyjce m łodz’ kochankowie w cudów 
nych hum orach pofrunęli do Paryża .

Nikt nie zakłócał im przyiazdu. Zajęli 
pokój w hotelu na n ie de 1 iege. Ale czerń 
złego sumienia zmącił idylle m łodych h )tyr 
sów. Młody G arin, m ając w kieszeni 55000 
fr. w obawie jaki skandal spadnie na gło­
w y jego uajbJ ższyełi wsiadł w pociąg ł 
wrócił do Haw ru.

1 u oczyw iście z miejsca g (l a resz to ­
wano. B adany  przez pabcyę w yznał, 
gdzie uk ryw a się jego pzryjaciółka. U- 
m yśiny agent polieyi w yjechał do P a ry ża  
po m łodziutką grzesznicę.

Ale ona pod wpływem refleksy}, w te1 
śnie zdecydowała się kupić b let do tta- 
wtu by .iddać się w ręce władz We fzacii
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opow iadała śliczna M anon całą sw ą eks- 
kusyę w  tow arzystw ie  kochanka. Ponie­
w aż w iększa część sum y przytrzym anej 
p rzy  im odych filutach została zw róconą 
kierow nikow i, postanow ił on cofnąć skar­
gę sądow ą. Tak,, że w ina m łodych może 
skończyć się tylko na w stydzie i nauczce, 
by  tak lekkomyślnie niegrzeszyć.

Wilkołaki.
(Choroba i zabobon).

•W średniowieczu rozpowszechniona była 
wtara w wiafcołuki. W ara  ia u u  pod­
stawę w chorobie, sewattej lykarędiropia. Czło 
jelcowi za..zy3ła się wydawać, że jest psatn 
lub ■wiikLaa zaczyna diodzie t u  caworatóicb, 
wyć łut> szczekać. Taki maiaąk napasła na 
psy, któro ze swv{j su ony a ta k u j go i dlatego 
znardowano tych eiioaych, okrytych i\ aunrl i 
wrzodiaim od uioąszeii. Lekarze greccy znali 
Już tę chorobę i leczyli ją, puszczając tyle 
krwi, a pacyent mdlał z osłabienia. Maroellus 
z Syty  (środek II stulecia opisał lycantlrropię 
av poemacie dydaktycznym w 42 księgach.

W średniowieczu obLkarLe 16 zaczęło 
przyb-eiać ostro topmy j obłąkani mordowali 
dorosłych i dzieci.

W 1541 r. włościanin z rfcrBc Padwy za 
b!ł trzech błdsA, a gdy go zwrólka trudnością 
ujęto dowodził, że jest wilkiem, a'e włosy 
w tosty mu wr ciało, są wewnątrz pod skórą. 
Poskromicie?* jego odrąbali ffy- ręce i nogi, 
źoby się o tem orzckonac i clioiry umarł.

Na mazurach pruskich w wieku 16 kroni 
karz Sabmtw* wsjwfcnhia o wtKeołakn. Twier­
dził 011 że na Boże Narodzenie i na ś\v. Jana 
porasta futrem, jak wilk i czuje się zawsze 
przygnębiony, zanim mu włosy wyrosną. 
Zamknięto go, aby sfę przekonać czy istotnie 
żarn enia się w  wdkofaka, ale nic podobnego 
nic nasp piJo.

W 165'l r. w Estonii wspomina się o sze 
snartelctahn chłopcui .którego ukarano przed 
kościołom rózgami za to. że zamieniał się w 
wilkołaka. porywał mniejsze z.wierzęta domo 
We i zadał.

W ,\b?svnii zdarza' się choroba „RiuJa“, — 
która zanrcnla cliorego w zwierzę. Zaczyna on 
ryczeć, kwiczeć, wydawać tony nienatuilane — 
podobne czasem do wycia hjeny. Sita jego wzra­
sta nitBomicniie, nie sposob go utrzymać, rozry­
wa wszelkie więzy. Zaczyna chodzić na czwora­
kach. Lekarstwa te nie pomagają, tylko zaklęcia 
czarowitka. Po wyzdrowieniu „Buda nic nie 
wie o tętn, co z nim było.

Etnograf Ryszard Attdree twierdzi, że wiara 
w wilkołaki i wogóle w zamianę ludzi w zw ie­
rzęta Jest wspólnem dobrem wszystkich naro­
dów. Ludy dzik e i gmin narodów cywilizowa­
nych maję podobne wyobrażenia.

W jeduein z niemieckich towarzystw rauto­
wych świeżo wygłoszono referat o chorym — 
który uważa? się za psa, biegał na czworakach,, 
kąsa? f szczeka?. Ale tego szczególnego ‘.horego 
udało się uleczyć.

k  f  0 * «  H A R R Y  P E E Ł  
- s a m o i i t y  b u a i e r .

33292

I 4 e ® h  £ s @ r i e  M e t l e  feniięSti własnej i krawca
P ow iedzia ł ktoś, że w ielcy ludzie w ła- 

śc .w ą  charakterystykę nie zaw dzięczają u- 
czonym  historykom , bjografom , lecz o  w iele  
skrom niejszym  pionkom  ze sw eg o  o to cze ­
n ia ; lokajom , gohbrodom  i —  krawcom  T o  
też interesujące są dane, jakie o  D aw idzie  
Lloyd G eorge zam ieszcza 'w  zaw odow ej ga ­
zecie krawieckiej p ew ien  w ybitny  mistrz, 
igły :

„Lloyd G eorge —  pisze ó w  uczony  
mąż —- jest z punktu w idzenia sztuki kra­
wieckiej poprostu  niem ożliw y. Zwykł przy­
w dziew ać jasny, sp acerow y garnitur w ó w ­
czas, g o y  jakiś w ażny w y stęp  dyplom aty­
czny w ym aga uroczystej czerni fraka. 1 żeby  
choć to  ubranie dobrze na nim leżało! A le  
gdzież tam ! P e łn o  A roi, nierówni.iści, guziki 
poprzyszyw ane nierów no, a gd y  zacznie 
w ym achiw ać rękami, rękaw y zasuwają mu 
się aż na łokcie L loyd G eorge m oże być  
w ielkim  politykiem , ale eleganckim  m odni- 
siem nie będzie nigdy 1*.

ó w  kraw iec-literat poddaje rów nież  
druzgocącej krytyce innych poten tatów  an­
gielskiej polityki: Bairour zdradza sw e  u- 
sposob ien ie  w  niesłychanie sfa łd ow an tm  u- 
ubraniu. M inister skarbu budził politow anie  
zbyt krótkitm i rękawam i i spodniam i pom ię- 
tem i, jak u bakalarza w iejskiego.

~  C zyż panowie m inistrow ie — 
s k u b a ł  w końcu apostoł m ody — nie wie 
d ią  o tem s że moda od roku 1921 zmieniła 
się g runtow nie? Źe modne w tym  roku ko 
lory są g ranatow y, popielaty i b rouzow y? 
Że buty. skarpetki, chusteczka, k raw at i 
kapelusz m uszą sie zgadzać w barw ie z u- 
braniem , przyczem  chusteczka winna być 
nieco ciemniejsza, a kapelusz trochę jaśniej 
szy  od garnituru. Nie wrodzą o tem, a 
chcieliby rządzić państw em  kilkumUiono- 
wcm ! Skandal!".

W mniemaniu więc owego nrstrza Lloyd 
George musiał upaść, gdyż nie znał naieiemeu- 
tarnicjszych zasad elegancyi.

H U M O R .

— Tatko, wiesz, że zwierzęta dostała każdej 
zimy nowe futro.

— Psst, cicho bądź, jeszcze mama posłyszy.
• • •

Pani Paskarska wchodzi do drogueryi i żąda 
wody koloóskiej.

Kupiec: ,.Farłna?“
Pani Paskarska: Nieee, dla moje córk-h pro­

szę pana ‘

• » .
, «

— Tatko, czy dawałeś już sobtc wyrywać
zęby?

— Tysiącami, mój matj, tysiącami
» *

— Powiedz mi, Maniu, co powiedział Bóg dii 
Ewy po popełnieniu pierwszego grzechu?

— Na brzuchu two in pełzać będziesz i rodzić 
dzieci przez całe twe życiu,

Gość: Płacić!
Płatniczy: Co pan zjadł?
Gość: Bóg raczy wiedzieć. — Zamówiłem 

siekaninę.

-

Kapitan każe marynarzom ćwiczyć w  pompo 
waniu wody. Jeden z marynarzy odznacza alp 
niezwykłą zręcznością i wprawą.

— Dobrze mój chłopcze, powiada kapitan ~  
czem byłeś w cywilnym stanic?

— byłem  mleczarzem we Winnikach, od po 
wiada uprzejmie marynarz.

. . .

Piękna kobieta dostała się do więz!cn:a. Odt 
jej przyniesiono posiłek, zażądała lusterka.

I • ♦

— Jedno cenię n!ezwykle w tym chłopcu —  
powiada wuj, którego maty bęben przez godzinę 
targał za brodę i bił kułakami w brzuch.

— Cóż takiego? spytała szczęśliwa matka’.
— Że niema on bliźniaka.

Z teki aforyzmów,
(?) Mężczyzna składa tysiące przysiąg —• 

zanim Jeszcze kocha Kobieta przysęga najczęś­
ciej wówczas, gdy jut kochać przestała.

• *  •

Kobiety traktują seryo te sprawy, sćór. ho .■ 
sprawiają przyjemność.

• • •
Nawet najsurowszy fanatyk prawdy — okła­

muje samego siebie.
m m B m m m m asm m m m m m nm m m m uu*

ZAPISKI.
Zamek królewski I Łazienki w Warszawie,

Dyiókcya Zbiorów Państwowych wydalą swoim  
nakładem dwie serye po sześć sztuk Docz.ówck 
z wlaokami Zan.ku królewskiego i Łazienek - 
w Warszawie, wykonanych podług artysty*? 
nych zdjęć J. Bułhaka z  Wilna, znanego i nie­
strudzonego popularyzatora piękna naszych miast, 
grodów, zamków i innych zabytków tudzież u- 
roku naszego pejzażu w zdjęciach fotograficznych 
wspaniałych w artystyczneni traktowaniu, a nie-, 
Joścignionych w technice fotograficznej. Same 
pocztówki wykonane precyzyjnie w przepyszne! 
technice rotograwtirowei, która1 stanowi dziś osta­
tni wyraz techniki reprodukcyjnej, fotomechanlcz- 
nej. okazują widoki ogólno architektoniczne oraz 
poszczególnych części (sale) tych budowli, tu­
dzież fragmenty ich dekoracyl. Obie serve jakie1 
się na razie ukazały, skwapliwie rozkupoia oso  
by, zwleJy.ające te pałace, jako miłe i artystycz­
ne pamiątki tych miejsc historycznych. Derekeya 
Zborów Państwowych zamierza też wydać cały 
szereg datsxych pocztówek i -eprodukcyi dziel 
sztuki, sew Liszcza rąłvytkćW._ ttj^vróc<mych z Ra
syl. ŻHinSerzon > też' ię*1 jp.y&r   wo albumów
wytwornych, a dostępny eh iwlla szerszej pu- 
Wicspośck
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S y l w i a  w  Kasynie i Kole lit-artysf.
W ieczór sylwestrowy w Kasynie i Kole 

lU.-art, będzie niezawodnie najwytworniejszą, 
a zarazem  najwięcej ożywioną zabawą nowo­
roczną we Lwowie. K om itet zabawowy p o­
stąpił słuszn ie wzywając Panie, ażeby wy- 
stą iły tym razem w m ożliw ie najskromniej­
szych  toaletach, w ten sposób bowiem w ie­
czór będzie miał cech ę raczej towarzyskiego 
zebrania, którego u czes niczki i uczestnicy  
zazwyczaj bawią się  naj epiej, unikając przy- 
tem  w ielkich wj datków, ja':ie pociąg? dziś 
Sb sobą sprawianie sukien balowych.

Drugiem nader trafnem zarządzeniem  
jest to, i e  w stęp  b ęd ę m iały jedynie osoby,

Najstarszy senutor polski.

■&£5fe „

S enator B O L E SŁ A W  LIM ANOW SKI, 
przew odniczył na pierw szem  pos.edzeniu  
senatu polsk iego. Liczy obecnie 78 lat. W y­
brany zosta ł d o  Senatu  z W arszaw y, 7. listy  
P . P . S . Senator L im anow ski jest wybitnym  
pu b licystą  historyk ie n i położył ogrom ne  
zasługi o k o ło  obudzenia i organizacyi na­
szego  ruchu n:ep od icg łośc iow ego .

ZAPISKI,
„łbtsłraeya Polska", jako prawdziwie aktu­

alna pismo, zawiera zdjęcia z ostatnich wypad­
ków politycznych, a więc: zabójstwo pierwszego 
prezydenta państwa Narutowicza, fotografię Na­
rutowicza na łożu śmierć’. Zdjęcia z konfercncyi 
W Losaatilc, oraz wszechświatowego kongresu 
nokojowego w Dadze. Dalszy ciąg powieści Rey­
monta. Zdjęcia teatralne z onery warszawskiej 
Praemyst ludowy z w ystawy poznańskie]. Śliczne 
widok' z Tatr oraz fotografie zimowych sportów. 
Całą stronę poświęcono modzie i jej najnowszym 
Sreacyom. Opis s z ^ fy , ypluiczej w Bojanowie — 
ł»'pmviod niemi faro grądami,. SeJBasyjnjc. obraz u- 
Acwr Wspaniałe zdjęcia/ walki bokserskiej.

łttem wabia książka. Rada' Legii Donorowej

w cześnie zapisane na liście zgłoszeń w se- 
kretarjac e Kasyno, a bilety będą wyduwane 
tylko do godziny 11 w nocy. Dzięki temu 
uniknie się  ud fału ni pożądanych gości, 
którzy lub/ą w noc sylwestrową wędrować 
z jednej zabawy na drugą, przychodząc czę  
sto już „z zap.ószoną głową**.

Urządzeniem  obfitego, sm akowitego, 
a m im o to taniego bufetu, zajął się  komitet 
Pań gospodyń. —  Do powodzenia zabąwy 
przyczyni się  niezawodnie także jej sym pa­
tyczny ce l humanitarny, albow iem  połowę 
czystego doc' odu przeznaczono na fundusz 
wdów i 3 ęrót po dziennikarzach polskich.

postanowiła wykluczyć z grona członków orderu 
LogH powieściopisarza W ktora MaTgnerltte z po­
wodu powteśn jego „La Qarconnc“ („Panna— 
Kawaler"). Margneriite oświadczył, że tiie stawi 
się przed są4«n honorowym Legji, lecz tylko 
przed zwyczajnym sądem cywilnym, gdyż uważa 
że tylko taki sąd upoważniony jest do rozstrzy­
gania o  moralności jego książki.

KroniKa bieżąca.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 

TEATR WIELKI.
W czwartek 28 bm. o godz. 7 „Opowieści 

Hoffmana" opera w 3 akt. Offenbacha.
’\V piątek, dnia 29. grudnia o  godzinie 7-mej 

„To, co najważniejsze", komedya w 3 aktach — 
Jcwrejuowa, (premiera).

TEATR KAŁY
We czwartek, dn:a 28. grudnia i w piątek 29. 

grudnia, o godzinie 7. „Jastrząb", sztuka w 3-ech 
aktach Croisseta.

W piątek, dnia 29. grudnia, o godzinie 7-mej, 
„To, co najważniejsze", komedya w 3 akiach — 
Jewrciuowa (premiera).

TEATR NOWOŚCI,
We czwartek, dnia 28. grudnia, o godz. 7-mej 

„Japonka", operetka w 3 aktach.
W piątek, dnia 29. grudnia, o godzinie 7-mej, 

„Słomiana wdówka", 'operetka w 3 aktach.

t  Aleksander Sozauski, sekretarz prezydyum 
dyrekcyi policyf, zmarł nagle wczoraj, skutkiem 
wybuchu krwi, przeżywszy 51 lat. Przed parom:! 
dniami zmarła matka jego, z której pogrzebu 
właśnie powrócił. Do Ostatniej chwiH życia nie 
opuszczał sw ego' poste unku służbowego — Byt 
urzędnikiem powszechnie znanym i szanowanym  
dla zalet swego charakteru.

,.To, co najważniejsze" (Samoje glawnojc). 
Głośna sztuka rosyjskiego pisarza Jcwrejmowa 
ukaże się po raz pierwszy na scenie Teatru 
Wielkiego, w piątek, 29. bm. Sztuka ta grana o- 

| becifl| ua wszystkich europejskich 'scenach jesl 
ped każdym względem dziełem irezmiernie ory- 

■ giiuhi.ym I świetnie napisanym, a tematem swoim 
i sposobem ujęcia go różni się zasadniczo od 
podłoża sztuk współczesnych. Reżyser p. Kasiński

w łożył w dzieło to cały zasób swego wielkiego 
doświadczen a scenicznego i pracy. Główne rolo 
EiaJa pp.: Rasiński, Justyau (będzie kreował
cztery postacie), Hierowski, Feliński, Dębicka, — 1 

łcadosiówna 1 cały szereg innych. „To, co naj­
ważniejsze" wywoła napewno duże zainteresowa­
nie 1 nowością swego tematu oraz jego przed­
stawieniem nie raz jeden ściągać będzie liczne 
zastępy publiczności.

„Betleem Polskie11 dla najbiedniejszych dzieci. 
Dyrekcya Teatrów chcąc uprzystępnć dzieciom 
nawoJ najbiedniejszym, ujrzenie ślicznych Jas-tek 
Rydlft daje w sobotą popołudniu przedstawienie 
„Betieem" po cenach najniższych, tj. takich, na 
lakie Kurator yum Szkolne sprzedaje zwykle wstę­
py. Bilety dla .wszystkich bez wyjątku sprze 
od dziś kasv teatralne.

Noc Sylwestrową z nader urozmaiconym 
programem, urządza w niedzielą dnia 31. grudo lat 
Kółko Zabawowe Drukarzy lwowskich, w sali 
własnej przy ul. Piekarskie! I. 18. Początek o go. 
dżinie 9-tej wieczór. Wstęp tylko za zaproszenia­
mi, które wydaje Sekrptaryat K. Z. codziennie 
wieczorem, w biurze Stowarzyszenia.

Kolo artystyczne medyków stwierdza, że do- 
psek  na afiszach reklamowych „Staraniem Koła 
art medyków1* na „Wieczór humoru j śmiechu11, 
urządzony 25. bm„ w sali Sokoła Macierzy, zo­
stał umieszczony tam bez wiedzy I woli Koła ł 
że Koło nie bierze żadnej odpowiedzialności za 
powyższą imprezę, a Jedynie tylko zezwoliło na 
umieszczenie dopisku „Dochód przeznaczony na 
Koło art. medyków" za co inicyatorowio tsj im­
prezy zobowązaii się złożyć 35 proc. z brutta.

II Wieczór odczytowy Samopomocy Uczniów 
Szkoły Dramatycznej, przy Kcmscrwatoryiun P, 
T. M. W e czwartek dnia 4. stycznia 1923. odbę­
dzie się w sali „Młodej Scenki", Chorąiczyzny 7, 
wieczór dyskusyjny redaktora Henryka Hesche- 
lasat, pod tytułem „PRZECHODZIEŃ" Bogdana 
Katnrwy, na tle sceny współczesnej. Początek 
o gociz nie 8. wieczorem.

Niemcy żądają zmiany politycznych klauzul 
t o t e l u  wersalskiego. .Kurier Polski" podaje, że 
Niemcy gotowi są do przedłożeni* mocarstwom 
sprzymierzonym konkretnej propozycyi W: spra­
wie odszkodowań. Techniczna strona tych propo­
zycyi jest próbą wykazania, że dla wypełnienia 
finansowych klauzul traktatu wersalskiego, ko­
nieczna jest zmiana jego politycznych postulatów. 
„Kurjer Polski" nie wątpi, że nasz rząd jak naj­
dokładniej poinformowany jest o istotnej sytuacyi 
poi'tyczni! i że w żadnym razie nie potrzeba się 
obawiać w tej materyi niespodzianek, któreby 
dotykały naszych państwowych interesów.

2470 rękopisów wraca do Polski. Prące ko- 
misyi rewindykacyjnej w Moskwie nad odbiorem 
przyznanych Polsce zbiorów rostępnją nanrzód. 
7. biblioteki publicznej w Petersburgu odenrano 
do 15. bm. 2470 rękopisów na ogólną liczbę < 2.000 
Następnie przygotowane są w Moskwie dwie 
skrzynie pergaminów z archiwum głównego. —* 
Obecnie od.b>, w a s ię  w Moskwie odbieranie aktów, 
gminnych b. Królestwa (Polskiego.

(?) 70 m?!j. dolarów na „złagodzenie" nędzy 
w  Ausrtryl i Niemczech, ofiarowują Stany Zjedno­
czone Ameryki. Rozdziałem tej fnudacyi zająć się 
ma amerykański Czerwony Krzyż.

Prace premiera Sikorskiego podczas św iat 
„Eksprcss" donosi, że prezydent S ikorki podczas 
świąt ód In ł szereg konfercncyi z ministrami I 
przygotował expose rządowe, które ma wygłosić 
między 10 a 15. styczira.

Umiarkowane teudencyc endecy*. „Beri. Ta-
gtblatt" podait Aarsząwy wiadomość, że
narodowej demokrucyi nastąpił zwrot w kimmk 
umiarkowama stanowiska. Dziennik zaznacza, i 
jednak zwrot ten wypływa ze względów czysi 
taktycznych • Z -mforuncyiY 'akie dziennik otrzj



mai wyn;ka, źo narodowa deinokracya baidzo; 
poważnie liczy się z możnością do]-'ci3 do poro- 
zBiic-.ra z grapa Witosa.

Koisieeóinoąt uzdrowienia państwa polskiego. 
„Knrjer Poranny' pisze w artykule wstępnym: 
Vv.)pej naszej sytaaeyl wewnętrznej, każde spoi-; 
rżenie z zewnątrz na nasze stosunki potwierdza 
potrze!.-!; najtfUKfowPiujszo] kousoiidacyi naszego 
państwa, przywrócenia jego powagi w świecie i 
zbadania Jego sity odpornej.

Godziny urzędowe. Prezydium Rady mini- 
nńnistrów wydało rozporządzenie, w sprawne 
punktualnego przest zeganta godzin urzędowych 
przez urzędników.

Reorganizacya poboyi politycznej. „Ekspres*' 
dowiaduje się, że obecnie odbywa się w energicz- 
nem tempie reorgnnizacya policyi politycznej. — 
Została przeprowadzona rednkeya persnnaln. — 
W  chi nieu.ifibiyeh wywiadowców zostało usunie- 
tyeh a zatiayriiiuac będą tylko jednostki najbar­
dziej sprawne ; stojąco na wysokim poziomic 

'etycznym.
(rs) Co to jest, ^auło ,Mih;zer?l Skarży się 

na pana w policyi porucznik komendy miasia R., 
zajmujący u paria w hotelu „Sask‘m“ ciemny i 
niesprzątany pokój z brudną pościelą, że wczoraj 
wpadł pan do jego pokoju i nie tylko odgrażał 
nut się, ale i ubliżył armif polskiej. 1 jeszcze je­
dno: proszę nam sprostowania prędzej nie przy­
nosić, dopóki nie poświadczy go pański lokator, 
a przedewszystkfem poiicya-, bo od niej dowie­
dzieliśmy się o pańsklcm zdenerwowaniu.

(rs) Futra ! paiijt gin a w da szym ciągu — 
skoro bow;cm istnieje „sezonowa miłość", nikte 
też istnieć „sezonowa k^dzioż". Tak myśieii so ­
bie zapewne iacyś nieznajomi złodzieje, kradnąc 
palto wart. 300 tysięcy Mk. n Adolfa Siiiicrsteina 
przy ul. Trybunalskiej 1, a futro wartości pć? 
mTiona tt Stalcsa Kla.pera, przy ni. Wolność 12 

(rs) Podejrzana służąca. P Michalina Koz­
łowska!, zamieszkała przy ul. Akademickiej 22 — 
przed miesiącem wydaliła .służąca Katarzynę 
Rybczak ł po odejściu !ei, skonstatowała brak 
130 tysięcy marek. Obecnie dowiedz ała sfę, ż.c 
Kasia przechowuje jakieś pieniądze u woźna] 
Budzińskiej, więc 0 swem pode;rzeniu doniosła 
policyi.

(rs) Z otwartego mieszkania skradziono Kseni 
Hawryk przy ul. Sobieskiego I, zarękawek czar­
ny wartości 50 tysięcy Mk.

(?) Gdzież ten tani cukier? Członkom kon- 
Siimn oficerskiego dano przed kilku tygodniami 
znać, że będą mogli otrzymać tani cukier, Jaki 
przyszłą wprost z fabryk1 Chedorowieeklei mię­
dzy kooperatywy. Członkowie złożył! wicksze 
kwoty, zapożyczywszy sle u znajomych lub krew 
nycii, byle tylko otrzymać prz.yciztfał znaczniej­
szy. Atoli teraz, po kilku tygodniach daremnego 
wyczekiwania dowiaduję się człon ko w ’e oficer­
skiego konsumu, że  zwracaj? pieniądze, bo nie­
wiadomo kiedy cukier nadejdzie.

(rs) Świętojurscy bolszewicy orzed sądem. 
iWczoraj podjęto W dalszym' ciągu rozprawę 
przeciw uczestnikom kongresu śwlętojurskiego. — 
Rozprawa wczorajsza jednak ograniczyła się ty l­
ko do odczytania aktów, broszur i tajnego posie­
dzenia trybunału. Dziś dalszy ciąg rozprawy.

(rs) Nowy zamach samobójczy 30-letn‘a H. 
K. usiłowała struć się amoniakiem w mieszkaniu 
swoni, przy ul. Stromej. Powodem niesnaski ro­
dzimie t nędza. W groźnym stanie odwieziono ją 
do szptala.

(rs) Na cele „społeczne" ł na „sieroty" za­
powiedziano dwa spektakle w Sotole-Macierzy 
v czasie świat. W pierw.-i rym dniu sala Sokola 

była widownią awiautur, które na sali powstały 
skutkiem ♦mwcierpliwiuiru publiczności, niezado­
wolone) % {programu. Dały się słyszeć krzyst: 
T o łest oszustwo! Oddajcie pieniądze! Hd, Przed­

stawienie nie dobiegło do końca. Nadmienić na­
leży, że wym entone na afiszu artystki teatru 
miejskiego p Rapacka, Poleska i i. nie brały 
udziału w tym nieudałym spektaklu.

ZNALEZturvY PĘK KLUCZV oraz dokumenty 
na nazwisko Barbary Lachowicz, odebrać można 
po wylegitymowaniu się w Adm. Wieku Nowego 
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PODARKI na Gwiazdkę I Nowy Rok ze złota 
i srebra spizedaje najtaniej S. AHholz, — pasaż 
Kausmana 5 — kupuje też brylanty, złoto i srebro 
płacąc najwyższe ceny. * — Barwność na firm? 
S. AUholz 1 Nr. 5. 29871

  -00--------
Izba adwokacka, Izba Inżynierska, Izba łebar 

saa ł Izba notsryalna zapraszają swoich Członków 
w ważnych tipraw aclt zawodowych na zebranie, 
które Się oebędzie w czwartek dnia 28 grudnia 
1922 o godz. 6 wieczorem w sali Izby handlowej 
(wejście z ul ey Bouriarda).

Pomoc zdcmobil oficerom W. P  Jan TeofT 
MYHAL, prowadzi zakład Introligatorski Lwów, 
Sykstuska I. 28, w podwórzu. Prosi o poparcie.

S f i T p ł M  ikr,I I m 'SB7{
tt 1,111-uv  fe* ś s  U  ssa  i,. wsr*

Na skutek notatki pod tym tytułem, która 
pojawiła się wczoraj w naszeni ftsnre, zgłosił 
się do nas p. Pejsach Melin, z prośbą o wyjaś­
nienie, żc nie jest ou identycznym z niejakim 
Simonem Halinom, aresztowanym z powodu kra- 
d zeży  futra w kawiarni „Renesans". 333uł.

J Ó Z E F  r i U Ę D f c A & t > E R  .
fabryka luster, sziiiiernia szkła lustrzanego 
i skład szyb różnego gatunku — Lwów, ulica 
SZPITALNA L. 8. 33092.

Rozmaitości
(?) Fabryka do darowania! Taki inserat po- 

dajo „Kólnłscho Volkszeitiiiig‘‘ z dnia 5. paździer­
nika, gd ze  czytamy w  Rałsrym ciągu: Moj?
fabrykę w Kolonii darowałbym tenui, coby moje 
prawa i zobowiązania przejął. Powody: W roku
1919 odnająłem grunt na 10 lat czynszowych za 
roczną opłatą 15.00C Mk. lin p sty c y e  1 uruciio- 
mienie budowli fabrycznych —• wziął na siebie 
odnajcmca. Tenże zaskarżył mu e, żądając odno­
wienia daclm na budynkach fabrycznych. Koszta 
wynoszą parę milionów. Sąd przyznał, i c  mam 
obowiązek przeprowadzić naprawę dachu. Wolę 
darować tę fabrykę i mieć spokój.

(?) ,M.'ędzyrarooov. a wystawa teatralna. — 
W Amsterdamie urządzoną została wielka mię­
dzynarodowa wystawa teatralna, gdzie odbywają 
się także wykfady znakomitych teatrologów'.

(?) Sztuka teatralna w 3 aktach, 7. dwiema 
tylko osobami. Głośny autor „Ofabliey" 6chóii- 
heer, napisał nową sztukę trzyaktową, w której 
występują tylko dwie osoby: mąż i żona'. Znaw­
cy twierdzą, ±o «T? napięciu dramatycznego — 
sztuka t£ przewyższa jeszcze „Djebllcę", w któ­
rej jak wiadomo, występują b z y  osoby: mąż — 
żona I strażnik. Nowa sztuka Schónheefir grana 
nta być wkrótce W Wiedniu. Autor s#m wybrał

sobie aktorówjiapcpszycli, które kreować będ* le 
role w „Deutches Volkstoa'tlier". Sg to A u fon 
Enuiioior i Lucyna Hofiich

(?) Alkknc ki. Tak nazywaj? się młode dziew­
częta w Paryżu, które pracują w szwalniach I 
fabrykach, w biurach f jako sprzedawczvn)e 
w domacii towarowych. Znamy ten typ z litera­
tury francuskiej, spopularyzowane toż nudinetkii 
w rozgłośnej operze Murgera: „Cygamrya". le s t  
zwyczajem w  Paryżu, jak zresztą w Londynie i 
w wielkich miasiach Ameryką że praca trwa oó 
rana do szóstej wieczorem, jedynie z przerwą, 
jednej godziny od 12—Y. Jest to pora na drugfa 
śniadanie t. zw. dejener. Zazwyczaj miduetki —> 
spożywały ten positok w jakiciś głrdrzęćm’} mle­
czarni i wałęsały się po ulicy, bo częściej jesz­
cze nie stać cli było na mleczarnię i zadawalały 
się prowdanicm, przyniesionym z domu. Obecnie, 
dzięki ofiarności kilka dam z arysiokracy fran­
cuskiej, powstały w Paryżu schroniska dla mkii- 
netek i wielk Klub ich własny. ’lam  gromadzę 
się w południe i wieczorem na śniadania, obiady 

(?) Jak dostać umeblowany pokój. Kilku a- 
kademików dowiedziało s'ę, żc pewne rocłziny 
najchętniej odnajmują umebiowanc pokoje obcym, 
za walutę obcą Podali więc do gazet kiika h®e’- 
ratów, brzmiący cli mniej więcej tak: Umeblowa­
nego pokoju poszukuje obcy. Czynsz w walucie 
zagranicznej. Na te inseraly wpłynęło mnóstwo 
zgłoszeń. Adresy tych m jesz kań podano do Miej. 
Urzędu, który z ramienia Magistratu zarekwiroa 
wał tc mieszkania i oddał je do dyspozycyi as*« 
demtkom. Działo s'ę to w Marburgu, roku pań­
skiego 1922. Możeby lw ow scy akademicy spróbo­
wali podobnego sposobu.

(?) śm ierć olbrzyma, (iązety augieiskie dono 
sz? o śmierci siawuiego olbrzyma mizwiskieJTi An- 
gier, który pokazywał się w cyrku Barnima i po 
kabaretach europejskich. Angier służył początko­
wo w wtojskii. potem wr policyi. Ale przeszkadzał 
mu w urzędzie jego olbrzymi wzrost. Pozo-siułr. 
więc tylko karyora cyrkowa. Wzrost Angora był 
fanomenalny. Najwyżsi męże/.yźni nic sięgali v.,u 
nawet pod pachę. Kieky kroczył ulicą, zdawać sło 
mogło, że stą.pa na żtdaznych słupach. Usposobie­
nia łagodnego i wesoły, u os' ad a f przytem d uża 
teiigciicyę i b j ł  ulubieńcem zarówno publiczności 
jak i kolcgiAC. Uinicraiąc, liczył lat 39. Wzro-Jt 
iego wynosił dwa i pół metra.

i? )  Stan pólisśpiesda w kryminalistyce. W  a- 
ruerykańskiem czasopiśmie medycznem, wycho- 
dząccin w ,Tbxas, znany lekarz tamiejszy dr, 
House zwraca się do prawników, aby orzekli ~* 
czy możnaby korzystać w' kryminalistyce z JX>- 
mcey, jak? uajc uśpicirc przestępcy, który w pćł 
śnie odpowiadać będzie bezwzględna prawdę isa 
zadawane mu pytania, albowiem będzie to riafi 
pcdśrv indomego napięcia nerwów. Środek nasenny 
zalecany przez dr. IKuse, (o monTitm ze skopo- 
laminem: Po zaż'yc'11 tej miesztaiiny, zapada sio 
w półsen, w rodzaj narkozy, przyczem jest się o 
tyle przytomnym, że odpowiada się na pyunfa. 
Próby, robione z przestępcami, dały rezultat za­
dawalający. Włamywucz, który w śledztw to nio 
chciał wpdac nazwiska swojego spćknka zbrodni, 
zdrad/3t go, podczas tego pófstui. Tak było też! 
w dwii anaiogicz-nycli wypadkach. Dr. Housa —• 
zwjacajgc się do ,Jurystów" — powiada: M.Affbjl 
ktoś zarzudć niemoralność takiego y/ymuszesii#, 
l-ecz, czy moralnlejszem Jest szczuć iu  czhłwTłt* 
psy policyjne, pozbawrfoć człowieka wolności, —♦ 
okuwać go w kaędanki? Krymfnaibtyka oto a^r- 
żs być wybrtdng — kończy.

(?) Walka rotigdoa w Atncrycc. W wielu 
kraiach południowych Stanów ZJedu. Awwyttf, ul 
nawet w północny i di Stftufi-cli, d yszeć aię 4»}g 
coraz cwaściej tozmaito zażalenia nu faja* ‘C łar*  
z ie y ę  K:s- Kiuv-K)anV. Mn to być »«kts, x e ł ^ .  
na, prorrjbutec-Jt o tiaóeJAcfcj nowego Kr-9'
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ffeiir śmleUny „APOLLO” We c z w a r t e k  28-go 
i w piątek 29. grudnia po raz ostatni

PAIHE, PA N O W IE, P A N IE ilK ! “ M J S K
bożego. Podczas posiedzeń tajemnych, człotikow'e 
sekty przywdziewają strój spesyalny, a głosząc 
hasło walki przeciw katolikom i żydom, wydają 
częste wyroki śmierci na upatrzone ofiary. Zda 
rzają się też coraz częściej wypadki napadów 
rabunkowych na farmerów 1 fabrykantów, a pod 
piaszczykiem religijnej watki kryję, się instynkty 
najbardziej zbrodnicze. Sekciarzo z Ku—Klux— 
‘(łanu, biorą okup od bogatych żydów, albo też 
podczas napadu żądają wykupu. W Lulsiatfe wy­
bryki ich przybrały takie rozmiary, że guberna­
tor tej miejscowości zażądał przeciw: nim od 
rządu zbrojnej pomocy.

(?) tona na raty. Hlstorya kultury opowiada 
o zwyczaju kupowania żony w czasach zamierz­
chłe] przeszłości, U ludów na w pot cywilizowa­
nych, zwyczai ten paruje do tej pory. Ale cóż 
powiedzieć o wypadku kupna zony w Ameryce 
wśród wyrafinowanej kultury tegoczesnej. W  je­
dnej 7, gazet tamtejszych, pewna pant ogłosiła 
ioserat, żc zostanie żoną tego, który jej zaofia­
ruje taką a taką sumę, potrzbną na kitracyę. — 
Pani ta podała peme nazwisko 1 adres, wymie­
niwszy, że liczy lat 23, jest wdową, że pierwszy 
mąż strzelał do niej, a choć nie zranił jej, uaba- 
wlła się jednak z tego powodu nerwowej cho­
roby, a teraz niema za co się leczyć. Na ten iu- 
serat odpowiedział urzędnik bankowy z Chicago, 
niejaki Jerzy Rogers 1 ofiarował się -posyłać o- 
wej pani żądaną sumę ratami przez rok cały*, aż 
wyzdrowieje, a wtedy ją poślubi.

(?) Sława autorska. Przed rokiem Warszawa 
wystawiła sztukę-czeskiego autora Capeka p. t.: 
W. U, R Sztuka to utopjlna, omawia- kwestyę 
sztucznego tworu człowieka, który występuje 
przerw  swojemu twórcy. Powodzenie, jakie Ca-' 
pek iniał w Pradze i daleko poza swoją ojczyzną 
zachęciło teatr warszawski do wprowadzenia 
rozgłośnego dziś autora czeskiego na scenę. — 
Obecnie wystawiono w Pradze nowa sztukę Ca­
peka, pt.: „Sprawa iVL<kropohisa“. Bohaterką jest 
piękna pani. Oic'ec jej, znal tajemnicę el.ksiru 
odmtadzającego i dał go córce. ‘ Świadczy ona 
w procesie spadkowym i wyznać musi . w końcu, 
ile lat liczy. Trwoga przed śmiercią i starością, 
kazały jej poświęcić wszystko, dla odzyskania 
recepty eliksiru. Lecz w ostatniej chwil', zmuszo- 
zrezygnować, poddaje się losowi. Młoda dziew 
czyna pali receptę. Śmiertelność zwycięża. — 
Sztukę tę nabyty juz Niemcy, Ameryka i Prancya 
Autor cieszy się dziś rozgłosem.

f  Karol Bratkowski.
Odszedł jeszcze jeden z nielicznej już uzi 

garstki weteranów powstania 63 roku. Na miejsce 
w'eczuego spoczynku odprowadzono w drugi 
dzieli ubiegłych świąt zwłoki 5p. Karola Brat 
kowskiego, który zmarł nagle pa udar, serca —• 
.w sobotę w nocy, 23. bm.

Ruchliwy i czynny do ostatniej chwili życia, 
pozostawia po sobie w gron e tych, co znali go 
bliżej, pamięć jak najpiękniejszą. Los bywał dla 
uiogo siogirn, ale nic nie zdołało ugiąć tego 
człowieka, żadne ^ eż przeciwność' nie zgasiły 
ie*o zapału. M l  #l»v " 4T., ■

Przed laty w jelu ... założył w Brzucnowicacii 
wzorowy zakład kąpielowy, który następnie stał

się własnością, gminy m. Lwowa a' on miał tytko 
w dalszym ciągu pozostać tam w  charakterze 
dyrektora.

W czasie wojny, podczas inwazyi rosyjskiej, 
zniszczone zostały urządzenia zakładu. Później 
w roku 1018 podczas wojny rusko-pobkiej — 
Ukraińcy puścili z dymem cały zakład. Sp. Brat­
kowski został wtedy bez dachu i bez środków 
do życirt.

\M demu zacnych państwa Wunśchów. znai- 
lazl ton starzec przeszło ośmdzies'ęcioletnł ostoję 
i wytchnienie. Aio on nie cliciat ł nie mógł jeść 
łaskawego chleba. WTęc trzeba było wystarać 
się dla niego o takie zajęcie, jak pTnowanie ro­
bót przy wykończeniu zakładu sierót na Kad/ec- 
ktem wzgórzu. Tu w dalszym ciągu układał pla­
ny odbudowy zaKlaaów kąpielowych w Brzucho- 
wicach 1 wierzył w to, że będzie jeszcze po­
trzebny na tym posterunku. Bóg odwołał go na 
nny posterunek. Cześć pamlęcł zacnego ł dobrego 

człowieka.

KHONiKA PRZEMYS.iA.
Przemyśl, 21. trudnią.

Echa zamnrdowa.da Prezydenta ś. p. Gabryela 
Narutowicza

Wiadomość o niecnym zamachu na osobie 
śp. Narutow'cza, wywołała w całom micścfe o- 
burzdnle. W  niedzielę 17. b. ni. zgromadziły się 
przed ratuszem liczne rzesze robotnicze ze- sztan­
darem P. P. S. Do zgromadzonymi przemawiali 
pp. dr. Giossfeld i Belach, piętnując zbrodniczą 
działalność endecy:.

P o lcya  konna zupełnie bez powodu wjechała 
w łłijjj i rozpędziła demonstrantów.

Nabożeństwo żałobno ł żałoouo posiedzenie Rady 
miejskiej.

We sroaę dnia 20. bul., odbyło się w  koś­
ciele katedralnym nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Gabryela Narutowicza w obecności 
przedstawić'elf władz wojskowych i cywilnych.

O godzinie, 1 i ‘30 przed południem, odbyło się 
żałobne posiedzenie Rady miejskiej, na które 
prócz członków Rady, zjawili się liczni goście 
między innymi ksf biskupi Pelczar i Fischer,

Burmistrz Knstrzewskł w krótkTn przemó­
wieniu uczcił pamięć śp. Prezydenta Narutowicza. 
Zgromadzeni wysłuchali przemówienia stojąc — 
poczem na znak żałoby zamknięto posiedzenie.

s m s m  . J a s

Tuż w dole płynie rzeka z szumem 1 Jazgotem, 
Niepomna, że dwie moce obok w kości grają, > 
1 targ okrutny gotów zgasić życłe, a ją 
Uczynić trumną. Płynie-, nic nie myśląc o tern.,

Po prawej ręce an:cł, blady, przerażony,
Stara się jadowite rozprószyć mrowisko.
Piersią o pierś człowieka ściera się blisko. 
Wzrok mu skrzydłem przystania, jakby

dla obrony„

Marek Buczma-CzapUńskł,

I ll,

-Rzeka... Ponętnie szepcze szatan. \ \ i  toń
zdradliwą,

Wygiął krogulcze palce. Nadzieja połowu 
Go rozpłomienia. Szepcze, nachyla słę znowu, 
Zachęca, by się rozstać z  pełną cierpień niwą.

w *
A .  D W O I Ł A T

Dr. ZYGMUNT ATLAS
p r z e n i ó s ł  K a n c e l a r i ę

n a  u l i c ę  ^ k s t u s k s  1 0 .  ! .  ”>«-

Ostrzeżenie.
Zcwiadamiarn PT., że  M. S. ScKwarzfeld, 

by’y wsi olnik F-my M. Schwnrzfeld i Z. W eiss 
przestał być w spólnikiem  firmy. W szelkie 
wpłaty do rąk Schwarzfelda uskuteczniana  
nie uznaję. Handel w in prowadzony nadal 
pod firnią Zygmunt W eiss, znacznie rozsza* 
rzony. Dziękując P. T. K.ijenteli za łaskawa  
względy, proszę o dalsze odw edzanie mojej 
piwnicy. ZY G M U N T  W EISS
33 >34 Lw<J , ul. Skarbkowska 4.

d K JtZ IA !
Bardzo pięHne rasowe szczenięta 
D O B E R M A N Y  do sprzedania

Wiadomość: ui. Kościuszki 3, I. piętro, ganek  
na prawo, pierwsze drzwi. 3211

b. Dyrektor B a n k u  H ipotecznego w 
Krakowie, — Radca łzoy handlowej i 
przem ysłow ej w Krakowie, Członek  
Kuratoryum Akadem ii handlowej — 

przem ysłowiec
zmarł dnia 24. grudnia 1922 w  Krakowie 

w  71 r. życia.
Pogrzeb odbędzie się w c czwartek dnia 
28. grudnia 1922 w e Lwowie, o godzinie 
3 popołud- z Lali cmentarza izraeliekiego.

32139

Raczśiny redakreti 
WRONTS1.AW LA SK O W N IC W

Odpnwścdzłałny rfidafctor?
,/ftZEF KRjryST-TnpflWCe
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S p ecyalieta  ch orób  skórnych  I w enerycznych

Dr. M icłiał Salpeter
Ulica Sykgtuska 17, ordynuia od 8 —9 i od 12—6

31452

ilDr.itolm K.bm.j
obrońca w sprawach karnych — otworzył kancelarją
we Lwowie, ul. Gródecka 3 a. 330'9

m . R «  R W K T il-J 38U9S
ord. w chorobach skórnych i wener. dla kobiet 
od 8-9 i od 2-4  pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centr.)

32639

totoioa PslczirsHa Min
u l .  S o b ^ c H .  j g o  6 0 ,  przyjmuje panie na cza- 

■łabości i udziela porad. 23733

S p ecy a lis ta  ch o ró b  sk órnych  i w enerycznych

Cr. CU. b a u fe r s te iD  m atoł, w Berlinie
L w ów , S y k stu sk a  57 (róg Słow ackiego. — Leczenie 
włosów, plam, znamion e lek tro lizą , lampą kwarcową.

31809

Z a k f a i d  d a f t t M S l i r z u t
© r «  R 6 M N E p i® ,^ b3 c  j i a i i  B r z e s k i e ;  1  
Pracownia ZĘBÓW w zlocie i kauczuku.

33272

NAJNOW SZE M ODELE

m
£ g L A Z !3 Y C H

NADESZŁY DO F IR M Y

m m ni H AUfo
L i i f  Ó W  -  S © B S  S. £ K 9 E « 0  Ł. 3 .

3 630

1V£ a  s  *  y  n  y
do szycia .K asprzyckiego' 
Tanio — liu i Iowo — Deta­
licznie — Raty Warszawa 
Marszałkowska 1.53. 29948

fóitiSzHaniti dii m\m
W TORUNIU, ś iczne 5 wzgL 4 pokoje, kuehma, 
przedpokój, pokój dla służącej, łazienka etc. nowo 
czesne, do zamiany zaraz na m n iejsze  w e L w ow ie  
Zgłoszenia: Generalna Eks >edye,a O głoszeń „M. T 
Krzysztof.'wiez*, Lwów, Sokola 4, U. p. 33120

natychm ast do odstąpienia.
Spieszne zgłoszenia pod ,AQE" do Administracji.
• 33 366

do  zam iany na m ieszkanie w e Lwowie I
O sobę, Która zgłosiła się o tą zamianą do .Rekla­
my Pomorskiej* w Toruniu, uprasza sie, aby się 
bezzwłocznie zgłosiła w  tej sprawie do Generalnej 
Ekspedycji Ogłoszeń ,M. T. Krzysz.ofowicz", Lwów, 

Sokoła 4, 11. p. 32141
S p r a w a  n  s  c i e r p i  z w t o K i .  "® 03

FLASZKI
t b e r a i P s o w B
i w kładki jo  tychże  

p o lece
„ L U M E N *

Lwów, pl M arjackł 4.
33115

«.’rłn? lid ran!
W hotelu George’a od dnia 27.

do 31. b. m włącznie będzie się od­
bywała na nadchodzący h s m a w a ł
s p r z e d  i  parysEs cii modeli 
I twlaidw i Lisagch sziieb do sss-
ifi@n* — Obejrzenie nie obowią­
zuje do Kupna. 3,279

u w y z k r t .
o sile 100(5 świec do oświetlania 
wie kich sal lub placów przestrzeni 
do 120 mtr. Minimalne zayot-zeb°- 

wanie nafty. 33116

,L ii I W , * 1 *»« 114. IWÓW

F i r m a  S c h n e i d e r  I G . a t t e i
L w ó w ,  u l .  S i  en , K l e w i  c z a  2
róg placu Marjackiego, naprzeciw Hotelu George’*) 

poleca 52913
pierwszorzędnej jakości, oraz 
wielki wybór n a  k a r n a w a ł  
1922 23 po cenach konkurenc.

zdiin  ̂ sfewMisiiia
rutynowana ai!a biurowa, z egzaminem han ii owym, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia od Nowego Roku. 
Łaskaw e zgłoszeni# z podań .cm warunków do Ajaji* 
cji Ogłoszeń „Reklama F asowa* w e Lwowie, Cha* 
rążczyzna 7, pod szyfrą K. 248 327

introligatorskie 
P y d e l k a  aptekarskie 
k a s e t k i  na pomadki 
P&iCila na kapelusze

p o l e c a  32823

JFliTtllll* Poi i^iyraa.

MMMMII
z d o l i e  — potrzebne zaraz. Płaca 
od m* od 8.000 du 10.000 Mkp. — 
Zgłoszenia codzień od 9 do 12 i od 
4 do 6, ulica Zimorowicza 14, II. p.

33253

Fisharmoniom głosowy," z konjbinj
cyami akordowymi w tanie nrawie nowym do sprzc 
dania. Oglądać od 3 do 5 Tarnowskiego 24, Ił j 
no prawo. 33 .(JO

Faiiryna iihierdił we Lwowie
POSZUKUJE ZDOLNEGO, FACHOWEGO

M A G A 2Y H I1H A
POLAKA - KATOLIKA oraz ręcznych etykietarek. 
Siły tylko wyszkolone se  świadectwami fabryczne,ni 
zechcą zg łosić  się do biura ogłoszeń Bracko, ulica 
Kościuszki 2. 33295

rermes-scip flaszki
po cenach ścisie fabrycznych poleca S. FEDER ~  
Lwów, Sykstuska 7. 33223

O k a z y jn a  s p r z e d a ł  m a le r a s y
mr s l i l e r i a  T e r e s y  W o s K ,  L w ó w ,  w! 
K r e K o w l h a  2 4 .  33288

tfuM ane
różnych rozmiarów przy ul. Lyczakowąkiei i Kurko­
wej do nabycia. — Bliższa wiadomość w Dyrekuy. 
Rzeźni Miejskiej na Gabryelówce. 33278

S k ła d  f iu F f u w n o - g a la n t  w  ir6dm ifafici«a
POSZUKUJE

s p ó l m K a
z gotów ką '0  — 20 1; ilionow marc-k (nie musi być 
fachowcćm. Warunii wedle umowy. Zgłoszenia li­
sto w n i do Administracyi Wicku 1. S. 33259

OiesBl inotcr ropow y 40—45 IIP pr. 
nowy dostarczy natychmiast 
ze składu „PION* Lwów, —  
Lwowska 48. — Telefon 476, 

33299

f o t o g m f ib m b
m en v wWiswrR
w r  K e ń c Z a  t a n . o  i  t o H d n . s  f i r . i t a

S f in S s la  jj B w a k lS k S j '  Lw&u, ffiMrowisza l l
3 i J5
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JSI H 9  H  restaurator, byty kierow nik iirm y Itęicha, Rynek 5
11 l i  i i l l l  1  otw orzył w łasną kuchnię w lokalu

III H i  MIESZCZAASKI",U li-  ii Igil 1 plac Ulicki i. 10. Is-iaiia im&zmm}
m «*• S>« wchód od placu Halickiego lub przez halę targowy.

P o l e c a  DOBGftOWĄ KUCHNIĘ oraz obficie  zaopatrzony BUFET.
' 3 2 1 4 0

DGCHOlLiĄCCJ puszukuj*. M ikołaja 7 , parter, ot, . "><y 
»  2-aU  J. i

CHŁOPCA du nauki p rzy jm ę ra raz . — Pauiię do sprzedaży 
^ęu lin  p o h u k u ję . Ulfca Uttu Lubelska 3 W ędijnia/niw. —

33346;
KUCHARKA 7.t*<Kna do y .szysik i-eco  z  dob/cm ,‘ Śwj?«dcchv.łiO| 

p Viuki'w#n«. W ysok ie  w ynagrodzen ie Z głoszenia  I7APS  
(Sklep). S>k>4»r-ito ?. 3\£*4

KAWIARNIA teatralna poszukuje panny do ciast za wtkjtfm 
i v ynasrałzćnfcm . Zgios.d się m iędzy godziną .li)--II 
p zedpoh.drdcjii. 3̂ *91;

najkorzystniej kupić lub sprzedać niecili

sp ieszy  J. A. Wolf L w ó w

PRZYUML służącą do wszystkiego 
^k-iążka  ̂ 2fe]rn« 29- 1 _ pinirg, iw

to  św jadectw araf łub 
prawo. AA217 *

dc firmy i Sobieskiego 2
33274

r if ią iłjY  hurtownia i detalicznie poL„*

i  f l m A. FB1EBFĘLB
Lwów, ulica JageL ońak a 6.

3 2 0 9 7

I«Sto.łOjr

kapują w większej ilo śc i i w do- 
orym stanie*

PIa Jobre- ceny.
Zgłoszenia do Adm inlstracyi ga­
zety pod „Wyższy urzędnik“. 32945

s u k u r s .
Wydział puw iakwy w Rawie Ruskiej ogłasza 

Stonkiirs na posady Lekarzy okręgowych:
1) w Uhnowie;
2) w Magiero wie;
3) w Lubyczy królewskiej

e  poborami urzędników państwowych od XII. do 
#L stopnia pfaa A

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 
f»l stycznia 1923 r. 32589

Do podań doliczyć należy dyidom lekarski 
Iw wierzytelnym odpisie) i krótki opis życia.

B 2 < *

PRZEOSięBlOSSTWO DLA PRZESI. 
SEbLOWEGO i F03NIERPWE60..C

EllMl M i  Ml I Bil »l3WJ
K raków , S z p ita ln a  7 (dom  pod Rakiem)
TELEFO N  234 Poleca po cenach konkurencyj­
nych ze składów w  Krakowie lub z fabryki w  
’H/ jrs-uW ie: F O R N ł E R Y  z drzew krajowych, 
ozlachetnycn egzc tycznych. D Y K T Y  rznięte i 
k it,- , D 5SZ C Z L  l,Ki do robót piłeczka, SZELAK  
yr ró nyeh gatunkach Intarzje, — LISTW Y ro­
koko. Przy większych zamówieniach odpow. rabat

OH H i  l i

Sł Ui*ĄCA do ^-Tzystkfego titnfeit^c.a doTirsc gLfowA"! J Nia­
nię ('m 9.tai«!!»*ięcziK'ffO d z iw k a  potrzebne z a ra i  z.a dobrem 
w yrnjfff.uii6CfSjT.nl. UL Asnyku J \  TL p.» drffwi 5. 31# 18;

PANNA Uh  do ksipżko-.eyści ? sprzed aży  zostan ie  przyjętą  
vr .sLtud>:fie tpatcryaiuw  eicSurycaaych Agjd. K olia-»ka 10. 
2$łwS/«Tiji o so b iste  z, ofertam i  ̂ ł-w iadectw am f ~ 352IP;1 w jaaecfw.

2 nakoi —DO BR IU  kudiu-rki — f-prz^iunre 2 nokoj —  do 2  o sób  —2 
’zur*tz potrzeba. NaljjUjik* 23. part es pra-^-y, rago.

N o w o ś c i  d l a  P a ft.
P O ?Z ł ŁH.iŁ d .xh cd yącc j, P  

drg\Vf 7.
B ernardyński j, Z f. p ięli o ;

3.7293:

o t w o r z o n o  w  p a s a ż u  M i H o l a e c h a .
S3I23

PANNA pjnr^ca Iriritie f  b ez  b łędu po nkr.-*ęckn na, „ t n -  
dvJrvoo<ix-;t;‘ l b ęd zie  n atych m iast przyjętą . W ałow a 29 —• 
parter, J)r.:g ?tan-łow  v. 2.j22»;

DO W Y R O B U

MM
CHŁOPAK z  dobrej rod ziny  będ zie p rzy jęty  juko p :a k iv .  

kaut. W.*H>wa 29. naH^r, Dnm T bpdiow y. 7 ^ 2 9 ;

D5Sl”AVC7F-TA do m ycia  i etvkjV.łt>u*2>]{*i Bnszek nrz^Wnę; 
7()jJfp:>«-JŚa ?o.  ̂ A3CJ:

ilu
polecam y najb;<rdzie] ud;fskouaijuij

a

PO *<ZUKt» J K s ;ę (Fpszci dochodzącej kuchurkj (izr.J ty lk o  
fto kindtui. W;t:cn!;i I w d a o  bie. 7%hisrxn'a tylko
od JO - U  pryr.dp--;fkdni*■:m n!. Nr. 2  H n.,

pritY- o (1‘ftcsnu uL l"ouli3iswsłi»eiEo). 33253

K L C h v'?Ka  d<> yyszy*tkj--s:«> p etrzobaa do cosp odyn i.
Ł 3--cz.-.kowska z-L drzC j 7 -■ ST240

Dzienna produkcja do 800 sztu , jek 
również w szelkie inne maszyny i for- p i  
my do wyrobu .cegiet, pusiaków, rur 4 ?  
kanałowych, sącz •• ów do drenowani -, 

słupów parka<.owych :tp.

h iilla  K i n  f i l l t l  H I F F I S i l
w L 'ózl, ul. K ilińskiego 1,54, — Na ż -̂ 
d a n i e  w y s y i a  s ę  k a t a l o  f n r . 16 b c z p i s t n i e ,

■ * 2 9 i  m

r-sr'i ■

PRACnW NTA Sukien Bffir.Akich nosziikitje drfowcT.ygkj do 
HRukj. I Ił.L . Bzajtrodiy 3, I. n

R O BO TK iK uW  płaca 3-*4.000 Mk. era? iuj-y On itoklmiania 
lodu, przyjm uje Słtopko'va 1 (przy^;iytck K—H .) 5.łOV7;

LESNKOO — rpoi/f̂ ic śluzaka, b a“dxo r:zclv.-c*i;o — po. 
szckt-K* s ię  Z siła*?,tą i ta; Sklep an tyczn y  R ntow slLe^o 7;

S a #
PRACOW NIA Snkiert Dnn fctcli Mjnv Laufer, ul. I!aJk?ka 10

pi»rjZj«Kuic rdoi punkrzikL 332? 17;

/>-’ srebro, sz iu .h e .n e  
kam ienie najkorzyst 

n i e j  k u l i s z  lu b  s p r z e  
d a s z  u  f i r m y ---------

7>-. M A b & L  
Lwów, Syks- 
tuska 33

BfcMesa;.-. ***■£&?<■-'
3 1 7 2  3

k u p u j ą  n a j p e w n i e j s i -  G U M Y  
a  « W k 1 % e  Ii-mi ł . y ^ ie m c z .  p o  2 1 0 0  M p . z a  t u ­
z i n  u  S .  F E D E R ń ,  L w ó w ,  S y k s t u s k a  7 . W y s y ł .:^  
n a  p r o w i n c y ą  z s  poprzecL z a p ła t ą .  3 1 4 4 9

IWOLSH P  OS ASY m ;v i  ■

M L 0D S Z F .00  :h!opaka do rocnoszenfa ea z rt poszukuje 3 |u  
ro tiziennjków  Buchstaba. L ez lon ów  21. 13045

PO SZUKUJE zdolna FRYZYEKKE damsk., n atłoU m jast — 
scaninKi k orzystne. Instytut DE bE A N T E , L w ó w . ulica  
Ł yczak ow sk a  >9. -  33CIE7

PO SZU K U JE S fii^ s ln ż ą c e i do w sz y stk ie g o  na bardzo d o . 
brych , warunkach od 1 stycz.n4*  1923 ulica lach ow lcza  15 
II. u. na praw o 33078

ZAKZAU H AFTÓ W  (ir .lod tgo l fdilllera. R st,sk  19. 1. f .  -  
p oszukuje panienki do obc|agan)a  guzikflw — sta ła  p aad a    ^ ’JĄ

M IĘDZYNARODOW E bitfto spcrij-cyine poszukuje s tm o ty .  
pistkg nictnjecka w ładaląca lezylcjem  polskim . Przyj tao . 
,vnne *ylko s ity  ,>ie'w szorzędne. — Z g lo sien la  w raz * p o .  
daniem  w arunków  pod L . R86 d® Adra. W |eku . 33014

PO SZU K U JE, s ir  KUCHAUKI. Kurkowa 36, as*4fi

fO S Z b isO JE  Zdoloa Pnntie dn P racow ni Sukien ; d ? l? w . 
es;.ukę ,‘o nauki. I li. K.alecza )|>  <*tcvny. 33Ó 6

D Z fl.v . C-Z yN-KE do nauk, k raw }eczvzn y p zy im e. U lica  
Zybt; Krcwicza 12. i ’ 33209;

F/VRS[YKa Kon^tr 'żeiuznych Inż St.OWiKA. —» L w ów  . 
Zótkiew skn na nrzy.intie: chloneńw  do nauki. 33210

CU' OPCA do Ślusarstwo [wzvjn ZohHkfewinzu 32. 33212;

K lrC ;(*PK A  do w s z -s tk i-g o .  do dwojga osób r>otrztl>na; 
P  skar lia 46, pnrler na lew o , od 9—-3 onpol. 332b9

ZDOLNEGO k oszy  ksrza  tafto instruktora na dogodnych
warunkach poszukuje: Fabryka w yrob ów  k oszykarsk ich  
Kopern.ka 23 -i—33291

Si,U .iA C A  um itjąva go tow ać, z  dubremi SwiadeotwanH -  
noszuklwaot od N ow ego  Roku. Z g ło szen ia : S ien k iew icza  3 
I. piotrn drzw i 2. 3210

STAR SZY  pontocniL lab ryczn o cu k iern iczy  (L aborant! —: 
poszuk iw an y. Fabryka c ia st, cukrów . S tan isław  Ourzul -a  
Jarosław . _ 32137

PRZYJMIJ Pannę biadmi do 6 -le tn ieg o  ch łopczyka — pcżit-
dan znajnmoSć Jeżyka: p o is lt ie g if; . nicmiteckicgo,: ran.
cu.skiego ł  c w a ł  gra fortepianu. Z głoszen ia  n ledzy
4  () w jecz .. Zw erdłiug, L eg ion ów  35. III. ii 33252

SŁ1 iZACA do w sz y stk ie g o  potrzebna. Dobra Zapłata. U lica
S yk stu sk a  44 drzw j 5.

PO SZU K U JE zdoSnc! lia fcsn rk i FeujSrs|rei:tow'g. G ródecka  
I. 47, I. 9 . 33259;

LEPSZA  stuia.ee d o  w sz y stk ie g o  — dw oje o só li, p rzv !m ei 
Z głoszen ia : S yk stu sk a  16, C zyte ln ia , od 3—6. 33260;

DRLKuERYa ul. L eona S ap ieh y  71, poszukuje praktykanta  
i  ukończona IV. ki. szk o ły  średniej. 33296

LEPSZA  k"c!iarkc. ty lk o  z  dobrym i św iadectw am i -  p o -  
szok uje Z jm orow icza  7, parter, ganek, na praw o. 3-32971

rO SZU K U .lt; m anteurzystkę ; ch łopca do praktyki U lica  
K ościuszki 1. Pasternak. 33298:

PO SZUKIW ANI: N i EMKa  w ych ow aw czyń : —  Francuski —  
kopy P o lk i —  N iem ki n aucaycie lk i —  kucharze — lok a le!  
kiu czn ice — gosp od yn ie  — nianie —  pokojow i — '.u .  
charkl. B iu ro  N iem czynow sk iej, L w ów , plac A kadem icki 
Nr. 3. 33304

PRACO W NIA Su.clen dam skich Z. A ugusta  
d elne paiuiv Kołiatafa 1.

poszukuj*
W363



„WILK N O W y" Nr. u458 z dnia 6 ą  groźn ie  192i

MAN.CURZY S U ®  poszuk u je zak ład  I r y i y m  I KAŹDANA;
Gródecka 27. H321I

BARDZO Zdolna Ir,-wyczynię — apfnaczkę, przylm io z  w |k .  
tem  P racow n i*  Sukien ul. « v. M ikołaja 18. I. p la tro  —  
s łó w n e  sch ed y . szklane d rzw i 33216:

CZELADZI LAKIERNICY 1 s jo d la izy  p ow ozow i —  znajdą 
sta łe  z a jśc ie  w  lab ryce  p ow ozów  M. B y cz y sz y n a  w c  
L w ow io, uf. P e łczyń sk a  9. 33226

Z PO W O D U  B R A i\J  kapitału eó r o to w eg r  sp ized sm y  lw ie .  
tn ie prosperutącą fab .yL ę w yrob ów  m etalow ych  |  b la sza ­
n ych  w  B y d goszczy  p rzew ażn ie dla kolejn ictw a lub z a .  
m lenjam y na kam ienicą w zg lęd n ie  er 'jm jetny apólnira z 
kapitałem  od 30 m ilionów  w  górę . Of“rtv pod FABRYKA  
M ETALOW A do T . A. REKLA 1A PO LSK A, B y d g o sz cz  -  
ulica Gdańska. 33126

SŁUŻĄCA uo w sz y stk ie g o  na dobrych  w arunkach zostan ie  
p rzyjętą . Z głoszenia . M ochnackiego 8. parter le w y . 33227;

EKONOM ua ordynaryę potrzebny zaraz. Z głoszenia  z od­
pisam i św iad ectw  — których s ię  nio zw raca — n adsy łać:

D yrek cya  Dóbr KOTŁÓW  k olo  S assow a N ieuw zględnień*  
bez od pow iedzi, 33275

PO SZU K U JE się  służącej z  gotow aniem  praniem  i praso­
w aniem . Z głoszen ia: S low ack tego  16. I. P iętro, na lew o :

33276:

PANNĘ do ek sp ed ycy: i  sprzed aży  zasoo ism  —  poszukuje  
B iu ro  D zienników  S ok o łow sk iego . Jagie lloń ska 7. 33277;

PO SZUKUJE intel. bonę u . 2J * tn ieg o  d ziecka — która
szyjo  dobrze dla d zieci. W jilnerow a L w ów  Skarb., wrkn 
Nr. .35. 33280

SŁUŻĄCA z  gob-w anleni do dw ojga osób  i in teljgen ln U P za
nt-anta do dw uletniej d zjew czn yk i p o sz tik iw iiie . U lica
Kurkowa 42. 322*3;

PANlENKE dobrze. uzdolnioną w  breliżnie m ęsk ie). n a tych ­
m iast przyjm ę SZW ALNIA, Bonriarda 3, UL p. 3323.5-

SŁUŻĄCĄ do w sz y stk ie g o  do ' 3 osób  p oszukiw ana. Ul-.ca 
F rydrych ów  4. II. p .. drzw i 6. 31836;

PANNĘ sam odzielną, s i łę  konceptow y p isząca  na m aszvnrc-  
biegła  w  lęzyk u  polskjm  j n iem ieck im  przyjm ie PILOT- 
ni. T laiorego 4. 33287

E a Z £ U £ M O ł i : »  8 Z N A i e z a a ^ O .

UNIEWAŻNIAM zg u b im y  ty m cza so w y  dokum ent whjskosgy  
zw oln ien ie ze  słu żb y czynnej ppor. A leksandra D ziedu-.zy  
ck jego , w ystaw ion y  przez P. K. U. w e  L w ow je. 33072

ZGINĄŁ WILCZUR duży. su ch y , w abił s ię  B ojko Zw rot za 
bardzo w y so k iem  w ynagrodzen iem  u lica  Asnyk" 4 —
p ailcr  na ' i w o . _____________________  33073

ZGUBIŁEM dnia 6. grudnia kartą zdem obilizow ania  6 D  
Zand. W ojsk , p lt dian UNGEHAUER -  które unie­
w ażniam . ________ 33239;^

Z G U B IłE M  26. grudnia, w  orugi dzień .w ją r . przechodząc
rano p lacem  strzc!eck*m  portfel z  pieniądzm ] i z  i ią , ioma 

icg itym acyam i. U praszam  rzeteln ego zn a lazcy  O_ zw rot  
tych  *egit?m acyi — k tó .e  są dla m nie bardzo w ażn e — 
Artur FABRYCY ul. B iliń sk ich  I. 24.  33053

PR Ó SZ" PANA złodz ieja , który mi ukradł przez zapom n ,  
ie  porifet dnia 25. grudnia w  U LU  — pien iądze m ech  

sob ie  zatrzym a a papiery niech m i odeszło  — które « a  
n iego  lite stanow ią żadnej w artości a za  które mu bedę  
bardzo w d zięczn y . W ojciech  LEW ICKI. S łod ow a  10 33G99

ZO.UBIONO BOA lisa  przy ul. Janow skiej. P roszę  łaskaw ie  
oddać za  w ynagrodzen iem : Źródlana 16; K w jetm . 3.100

DNIA 26 bin.. w  tram waju K—D . skradziono na n azw isko  
M agdaleny K ostur, ul. L w ia U  dokuinuita i 11 00 ńk. 
U czciw ego  »na'szcq proszą o zw ro t ty lk o  dokum entów  — 
któro u n i e w a ż n i a m _________________________ ________ 33203;

ZGUBIONY portfel z  dokum entam i za  W ynagrodzeniem  do 
oddania. L ask ow sk i, Bem a 12 B.___________________  33213:

SKRADZIONE dokum enta w ojsk ow e na nazw isko  O U BT.L  
JAN —  n n ie w a ź n io m .________________  36232;

UN1FWAŻNIAM dokum enta w B S k ow e na n azw isko JAN 
BERNACI1C. w yd  .... przez P . K. U . L w ów .  3.3237:

ZGUBIONE dokum enta w ojskekeo na n azw isk o  KUR ZER 
Józe i —  uniew ażniam  3330.;.

r O S M f t lT l
MŁYN I TARLAK w odn y, dobrze prosDcrujl.cy. 3 m"rgi 

pola. ładne zabudow ania — n a t/eb m iast do -wydzo-rżo- 
w lcnia Z głoszenia o sob iste  z  zadatk iem : L ew ick i, S i  RYJ 
ul. M ick iew icza  30 32451

P I a SKU dostaw ą w e L w ow W  po cenach w sp ółzaw od n iczą­
cych  przyjm uje s ię  ut. Krupiarska 21 od 3 —5. 33070

TANIO 1 dobrze przerabia m aterace j otom any ftp. laW ccr 
P lac Unji B rzesk iej 1. 7 . _________________   33030

N APRAW Ę OBUW IA dobrze, prędlto i tan io, uskutecznia  
ledyn ie firm a S zczepan  WIERZBA p lac  B ilczcw sk leg o  I; 
Podejm uje s ic  napraw w e  w ięk szy ch  partyacb. 32973

PRAKTYCZNA akuszerka udziela porad: przyjm ulo pań — 
S . O. Leona S apiehy 85. 32730

AKUSZERKA urzyim ulc zam ów ltn ia  — Bdzłels porad pod 
d ysk recyą . M TKACZ. B artosza  G łow ackie zo II A. 32192

MASAŻ TW ARZY — parów ka elektryczna — u s u w u  p ie ­
g ów  — w ągrów  — trądziku i zm arszczek  —  Leczen ie  

łupieżu i s iw izn y  —  upięk szen ia . Przyim uji s ię  n czen ic  na 
kurs m asażu k osm etyczn ego . K uSM E O , M ikołaja Nr. 7 :

32233

PO DC ZA S pobytu  w  L lm an ow ie. skradziono mi 24/9 1522 
roku, tym czasow e zaśw iad czen ie  dem obil,, w ydan e przez  
19 p. p. O. L . na n azw isk o  Zygm unt LITW IN —  ' tóre 
uniew ażniani 32136

KTOBY w ied z ia ł o  pobyciu  Jana CZUKAJA. raczy  donieść  
za W łuiagrądzciiiem : TOŁSZCZÓW  p ow iat L w ów , poczta  
Staro s io ło  — P iotr Czuba}. 33257

POŻYCZKĘ na w y so k i procent oraz dobre zapcwn-'enic • -  
PO'zukn|ę zaraz. U ijca Unii Lubelskiej I. 3, W ęd lin iarn ia ;

33247:

O B D A łj D/CiF.CKO 4_m iosiączne na w ła sn o ść  (c h ło p c z y k ): 
ładny i  zd rrw y . w  dobre ręce. Z g łoszen ia : S zep tyck ich  
1 27. w iad om ość u D ozorcy . 33225

KILKANAŚCIE m ltionow  uioknią w  p rzed sięb iorstw ie , ófam  
do zb ycia  w )  q siana p ie r w sz o  Iak"śr.i. O ferty w n osić  
do Adm. W ieku N ow effl ula Ż.IEMioNINA. 332® ;

AKUSZERKA Sekuła — przylm uie zam ów ien ia  I udziela  
po"ad pod d ysk recyą . Oródecka 49. I. p. 3327i

POSZUKUJE d zierżaw ę PEN SYO NA TU  bib WILI I w  m lt).. 
sco w o śc t k a n > lo w ei Z głoszenia pod RUTYNOW ANA sfr.iA 
do Adm. W |ek u  N ow ego  33281;

TYLKO DLA PA Ń ! P od łu g  n ajnow szych  m odeil t k ró lów :  
w y k o m ijł szyk ow n ie- prędko kostvum v. - płaszcz." suknie 
p łaszczow e, znan”  k aw !.»c dam ski Józef FI.ICK nljca 
B lacharska 28, L w ów . C eny nie p odw yższon e. 33261

W YPOŻYCZAM elcg a n 'k !e  k osten m y  R edutow e. — Ulica 
S zym on 2, I. p ., ganek, drzw f na lew o. 83267;

P G S S D  P O S Z U K U J Ą

ADM INISTRATORA p osad y  poszukuję w  w ięk szym  m ają­
tku. O ferty L w ów , Adm. W ieku dla D. A. 33028

KORESPONDENTKA m aszynistka, w ładająca b ieg le  Języ­
k iem  polskim, francuskim  niem ieck im , an gielsk im , szuka  
O i^ iw ftd n ifJ  posady Z głoszenfa do Adm. W ieku pod 
SAM ODZIELNA SIL Ą  33245;

RUTYNOW ANA s iła  buchalteryjna poszukuje PO SA D Y  od 
ZARAZ w e L w ow ie  lub na prow lncy*. Z g łoszen ia  pod 
BUCHALTERKA 25 do Adm. W ieku 33201

O SOBA m łctfa u czc iw a , poszukuje posady od 15. styczn ia  
do gospodarstw a — utnie gotow ać, ta s k a w o  zg ło szen ia :  
D U B iN SK A , B łyszczew .otły* KscZnrówka, p, ŹÓSfJcw.

33302;

K A Ł 2 2 H S T

MĘŻCZYZNA n iew id om y . Intel, f dobrze sy tu ow an y , o  Ide­
alnych poglądach ż y c io w y ch , szuka znajom ości y/ ce lu  
m atrym onialnym  z  panną lub b ezd zietn y  w dow ą, choćby  
zupefnto b iedną. lecz inteligentną pracow itą, gospodarną, 
poważną oraz dobrego serca  Z głoszen ia  tjdko z  poda­
n iem  p ełn ego adresu i nazw iska pod SERC E do Adm. 
Wfefcn N ow ego. 33253;

MIŁĄ. UCZCIW Ą I SKROMNĄ PANNĘ poznam . — W fek  
obojętn y. Ccj matr. Ł askaw e zg ło szen ia  z podaniem  
szcze g ó łó w  l moż iw ie  fotografią  — upraszam  z ło ży ć  do 
Adm. W ieku N ow ego  pod BILIŃSKI Nr. 261 —  ok azic ie lo ­
w i iezH ym acyj. * 3322-1;

NAUCZYCIELKA rządow a z K rólestw a, lat 30 — w yjdz ie  
zam ąż za  Intel Pana na odpnwfeditfm  stanow isku. Z gło­
szen ia  pod KROŁEWIANKA do Attm W icku . 33231

N A (JX a
K URS m odnlarstw a pooohrdniow y. rozpoczyna s -ę  dnia I. 

styczn ia , w  KOLE PR A C Y , uf. Korałnjcka 1. d. W p isy
popoiiiMniu. - 33202;

W PISY  n.i i>ry\y. KURSA HANDLOW E p rzygotow u jące do 
egzam in ów  w  P ąjk tw . Akadem ii Handlowej* a obejm u­
jące; buchnlteryę w sz y stk ic h  sy stem ó w  — korespor:dcncvę 
kuptccką T bankową — rachunkow ość kupiecką ? technikę 
handlu i>r*yjmufc c ię w  Ickafu szk o ły  ECOLE REFORME  
ul PAŃSKA U  co^zlennjc od 10—1 I od 4—8  DO KOŃCA 
STYCZNIA 1923 R. 33248

K IC SZ SC A ?^!^ 1 S i iL S P Y

KILK \  agy  na m iesią c  na razie do-leżdżające z  Krakowa 
m ałżeń stw o poszukują porządnego um eblow anego) pokoju  
z  osobuem  w ejściom  opalem  i św iatłem . B liż sze  w a ­
runki -s tn ie . Z g łoszen ia  pod DOOO DNA UM OW A do 
Adm. W ic k u .  _______________________________ 33220;

BRACIA, ab so lw ent B olitechnikr t s łu ch acz A kadem ii ek s­
portow ej —  udzielą Iekcył łub zap łacą za w yn ajęcie  p o -  
kolu um eblow anego zaraz. Z głoszen ia  pod AKADEMIA do  

ido W icku. 33284

3 PO KOJE. Kuchnia, wdranda le a ła  w lj la l ogród w  K!e_ 
parow ie k oło  rogatki do w yn a ięc ia  z a  p o ty czk ą  2 m iliony  
K it  M arczyńsk i — W ałow a 2 . 83270

POKO.I z  kom fortem , ty lk o  d ła zzrn o iiieąo . O o siew sk feg o  
1. 4, drzw f 5, ed  3 - 4 .  33263-,

SOLIDNY m ężczyzn a , k at., poszukuje od I. stycznie, pokoju  
um eblow anego z  ca lem  dobrci utrzynrarKlenł. Żgłr izeiiłó  
pod M. S . do Adm, W jekii N ow ego . 33S6Ą

i  Cs-

KASPRY MŁYŃSKIE Nr. 3  — ok azyjn ie  do sprzed an it m  
PILO T. L w ów  B atorego  4. 31278

LAMPA stojąca 175 centym etrów  w y so k a , sa lon ow a z  bron  
zu okazyłn .o  sprzeda E. Hausmann. P asaż  ftausm ana O

--------------------------------------------------------------------------------------------------------  32906

TRZCtNĘ d j  w ypiaian la  k rzeseł poleca jnakarow sai L w ów  
Batordgo 12. 32913

KUl-L. M OTOR e łe k u y c z n y  3 n  f .  uO  voit. prąau zm jap . 
n ego (m tż c  b yć  u ży w a n y ), w  dobrym  stanie. Z głorzcn lo:  
L e..zkow itz . K tóla L eszczyń sk iego  28, 33067

FUTRO praw dziw e karakuły ze  skankow ym  kołnierzem  w  
dobrym  stanie zaraz do n abycia . D om ngalew jozow  i  —  
parter na lew o. D o obejrzenia 9—Tl i 2 - 4  33074

ZIEMNIAKI p rzem ysłow e zakupi gorzeln ia W ybranów ka a<l 
“ ó ó ik a . 23034

FORTEPIAN znakom ity, -z a m y  .rrotkl ok azy łn ie  dn sprze­
dania — Kouern;ka 26 — Skieniarsk?. 33629

DOSTARCZAM  ZE SKŁADU s ta le ; rych ło  i tanio w szelk ie  
artyk u ł, techniczne i chem iczne a rw n le i p raw dziw y  
PO KO ST c z y sto  ln iany; fabry w szelk iegp  rodzai* —  
p ly ‘y do fotografow ania AOFA; taśm y dla m aszyn  do 
pisan ia w  gatunkach najprzedniejszych I w s z ć lk e  Inne 
artyk u ły  b iurow e op tyczn e. ’ 1NŻ. PIO TR  SZANIAW SKI 
reprezentant firm krajow ych i zagranicznych  B iuro g łó w  
ne | sk ła d y : AYSŁOW ICE. nhca Kacza 2 (R ynek) Ui#i
BIELSKO 11. K olejow a nr. 19. _ 3 m ?_

FO RTEPIA N  do nauki, sprzedam  -  cena 900,000 Mir. — 
Kaspra B ozk o cw sk icg o  6 —  Pralnia. *3242

KUPIE okazyjn ie fortepian dobrej m arki, z g lo sz - .t ia  .ta i» w .  
ne z podaniem  cen y : G ustaw  Zw erd)ing. L ig io n ó -y ^ L  ̂8P |

SK LEP sp o ż y w c zy  z  m leszK am em  lub ucz —  fcnry-c cfo
^-sprzedania W iad om ość: D ekcrta boczna 10. ___ 33250^

KARETA oszklona I w ózek  Kntscher Jo sprzedania lub Wł 
w ym ian ę za  w ygod n y  w ó zek  resorow y Z głoszen ia: Sklpp  
a n tyczn y  — R ntow sk ie g o  7.__________________    *22115

SPRZEDAM  SYPIALNIE w ied eń ską —  k rzesełk a  p lu .z o w e t  
M ułeck iego 4 —  oarter p raw y. 33884

R A SO W Y  F osterr lcr  ie s t  do odstapęenia b t [ in teresow n ie  Bfe 
p okrycia  odpow iedniei suczk i. W iad om ość: U jc isk iezo  4 |  
u d ozorcy . ______________ 33222

URZĄDZENIE D O  SKLEI U  ŻELAZNEGO sprzedam  EKazyJ. 
.i: Z głof-'en!a pod ŻELAZO do Adm. W felm

KLOCE C EDR O W E (lim ba. Z irb e ik fofer).' 100 m* lo c o  —  
sta cv a  za ład ow cza , sprzeda O D BU D O W A , ul. S łow r -pc 
|  J4. 8 S 3 6

SPR ZEDA M  k ilk a  O B R u S C W . N ow ak, Jab łon ow sk im  I — 
podw órze na le w o . 3W 9S;

MASZYNĘ, do sz y c ia  ręczną 1 nc-zną sprzedam . Z ielona 6 |  
w  sienL  2  drzw i na lew o . od -7  ATi9

BUNDA podróżna łba . iny) cltazvjn ie do sprzedania U ifc s  
W iśnłow icckrch  1. III. o ., drzw 10:____________ 33269;

SPRZEDAM  ladę d ębow a, aparat na kaw ą, łow nej 1, sp rzątg  
dom ow e zaraz. Z g ło szen ia : M adeiski — Holrmaita 30 *
od 2—4 popol. *^2&e-

M ODNY p ła szcz  gran aiow y. futrzany k ołn ierz ? m an U łity l 
k cstyum  7 przedw ojennego granatow ego sukna ledw abny  
s w e te r , (koloru z tc leg eJ  w szy stk o  w  najlep szym  stn n le j  
sprzeda lep sza  pani. L w ów  W ołyń sk a 5, drugie pN-troj 
lew a  strona' (tram w aicin  H -O ) .  33118;

2 KASY am erykańskie (Nattol K as*. R c g is tr .) . ołtnzyjbjo  
sprzeda Hala Aukcyjna. A kadem icka 3. 331-17:

KUPIF. DOM  r  ogrodem  w  o k r lic y  S tr y is k ie p .- -  L is to ,  
pndn —  Łyc-rakow sltlei Załos7Ci‘.la p isem ne z  podaniem  
u 'icy . liczb y  domit i o sta teczn ej ceny .do Adm. .7 'ekn  
NoW ego pod K UPNO D O M U .- ______ _____________  32138

KUPIE u żyw ane auto 2 lub 4 o sob ow e, m ałe 4_ro c.ASL, 
drow e do 15 JP .. z  dobrym  defr ren cya łtm  i dobra  
skrzynką ch y żo śc l. kola na gum y 710 Inb m nielnze. P o .  
kiadny rpis z  podaniem  cen y  kupn* n adsyłać pod T, K. 
B ory sła w , -skrytka 121.    32133;

FO RTEPIAN m arki .F r itz“ . p ły ta  m etalów * —  sprr.eu.-mv 
Sm utny, — C hm ielow skiego  .5 33254

PERSKIE d yw an y ok azy łn ie sprzedam . T arn ow sk iego  2 1 1 
I. Psetro. na praw o, od w pół do 3_clei do  .5_tei. 3;<2u4

MASZYNĘ do pisan ia — Instrum entu m iern icze  spr—dam i 
D ołk ow sk i — Zim orow fcza 6._____ _____________  35265;

ELEGANCKA uprząż na J e d c c g o  . k"iila o r -z  w6ae<c m  ' f ,  
soraoł sprzedam . W lanfm tość: ul. M r o w ia  12. II. p u -iro ;  

a ganku, d rzw i 3. **■“  ' ł  33268

M OSIEŻNE łó ż k o  d ziecin n e sprzedam . Sykstusie*  t. f=4 . 3  
parter. 3"®9-1 f
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ARO TTI
S, <£3 c ł ^ ń . ! 5 »I'Ł u l
dla fabrykacji znanej św iatow ej marki CX*2§€©-

deserftów I prallnszy *-awia- „
dam ia nini«jszem l że oddała

GENERAL 4 1 ?Pt*TF0 STWO |
p. Oswaldouyl ScSiarglewi 1

8  t » a  L w o w i e ,  a l >  S y k s S u s k a  3 1  I
S  do którego wszelkie korespondencje i zamówię- 
M nia mają być skierowane. 3329* m

tm B a B W B s s m K

S H W E  t t f Ł O S Y
zdradzają zbliżającą się starość, łatwo ui.ik' 

nąć, używając farb do włosów

,JU V ĘN O L“
która będąc zupełnie nioszl.odliwą, barwi 
naty iroiast po użyciu siwo włosy aa każdy 
pożądany naturalny kolor Jest zupełno nie­

szkodliwa i łatwa w użyciu.
Do nabrcia w s z ę d  t l o l

f e f f t ł m e d e  ( T O r i e n t ,  t f a t s o s o
2

B sm em sa sM  s s e s łs j

K f ® « i h € G
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów i 
towarów,

Etló szuka
dobre] kll?envełi wśród 
najszerszych warstw,

Ufo znalazł
gubioną rzecz i pragnie 

zwrócić w ła śc ic ie lo w i,

Kio s n itk o
pragnie znsk-żć z a ję c i,  
ub dobrze sprzedać nie­

potrzebne przedm ioty,

nlecli estosi
się natych m iast we

W ie k a  N o w y m
na jp o c zy  t n ‘ej s z y  m 
dzienniku krajowym — 
którego dział reklam,

s sw ic le
t » y n a g r a d Z 3
wydatki uczynione na 
j p  ogłoszenia* jp

iTDMANY Kanapką do składania, Wkłady <lo ióżek, Podusz rozharowe, Łóżka skin*
Chodniki, 

I hurtów. 
4  i detajl.

w  i c r m i urî SMiWMMSńFSflB
» »„PRASA

Wg LWOWIE, ULICA S^NOLA LICZBA 4,
zaopatrzone w  maszyny podwójno rotacyjne, w  maszyny płaskie t do druków 
ilustracyjnych i kolorowych, w maszyny amerykańskie do składania i o jle- 
wania czcionek, w  stereotypią płaską 1 okrągłiy w maszyny do cięcia pa­
pieru oraz w amerykanki, do wykonywania drobnych druków kupieckich 

i kancelaryjnych — i posiadające własny

WIELKI SKŁAD PIP!
w ykonują w szelkie druki, począi1 Ky od dzienników, d z ia ł ,  wielkich  
nakładów  d is  w ładz polityczr.yen i w ojskow ych — a skończywszy na 

r ajdrobniejszych robotaen drukarskich — wszystko

s z p l i ! t o ,  c z y  s t o  I  b o  G i a i l a r h o w a n s J  c s n ł s l
^y g Ś Ś llŚ Ś ftS S W W ’ W! JWP w n m sa.

(naprzeciw Domu Tow arow ego  
i Biura Kolejowego ,,O RBIS“)

K l e c h a !  m & a l a  u r n a  s r a ? *
M d ,

Sukni# jedw. m^ssUm. 155.000 
„ tryk.-jedw. . 36.500
„ crepdeehinowe 162 300 
„ aksamitne . . 134 000 

wełniane . . 22.500
# „ w  pasy 26.500 

bostonowe . . 49.000
„ gauurdynowe , 68.000

Spódniczki wełniant? . 7.800
„ w pasy . 11.500

Bluzki markiz. reversa 11.500 
„ opalowe. . • 12.500

Jempery jedwabne. . 18.000
„ „ zagr. 28 500
v „ modele 34.500
„ wełniane . . 9.500
„ „ ita :zk. 16.500

Swetcry damskie długie 25 )00 
„ „ zagrań. 33.000

Leniuszki wiedeńskie . 6.500
Kombinację szyfonowe 6.500 

„ haft. szwajc* 9.800 
„ luksusowe 21.500 

Garnitury luksusowe . 24,800
Leniuszki szyfonowe . 3.800
APMI do P. 7. Fali!

We w łasnym  in teres ie  proszę przyjść  
się  p rzekon ać co  do jak ośc i i ta n io śc i  
n a szeg o  tow aru i og ląd ajcie  n asze  wystawy.

Dla P. T. U rzędniczek  za oKazaniem  
jeg iiym acy i znaczny opust! 32151

fi

M f t l e ż j t ó ! * - ;  p < o % 2 U o w « i o p l i t c o n o  n w s a l t e m .  W ydawca ,W i« i  * w w y \  «9<taww«M '
Drukiem S fć fe l drurs. „PraM**, ul. S«*oU i .


